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d n i a 1 l i s t o p a d a n a s e s j ę b u d ż e t o w ą . 

Wydatki państwowe w roku przyszłym wynosić będą 
2 milfardy i 300 milionów złotych. 

arszawskl korespondent „Republi-
a-> telefonuje: 

l i S e
Z ( : wszech stron mnożą sie oznaki, 

fcie , Z W y c z a - ' , , a budżetowa sejmu bę-
• n ' 'mo wszystko, zwołana. 

Isŵ  Wż doaosiiliiśmy wczaraa, mini-
r . T t l ; W o £l'.'Birbu zakończyło prace nad 
î ia \ v ' l l a r z e m budżetowym i w ciągu 
JMweTp̂ rajszeffo preliminarz był przed 

ttrm °żywlpnych narad członków rza 
7 i w U I Y M r a d V ministrów, na Zam fach U ,E,WR ' 
ÌÌL.HR&\ ud 

B e l wodorze, przyczem w nara-
n n U ' ° l > r ó c z kierowników 

'%y J^zczegÓMiiych ministrów, kie-
^«rstirt a , m ' s budżetowymi w ml 

, N V f ce skarbu dtr. Grodyński. 

Udało nam siię ustallic, iż w rezulta
cie prac ministerstwa skarbu, które oso
b i śc i kontrolował marszałek Piłsudski 
z ministrem Czechowiczem, ogólna su
ma budżetu na rok przyszły ustalona 
została do wysokości około 2.300.000.000 
złotych, mimo iż oo zesumowaniu po
szczególnych budżetów nadsyłanych 
przez ministerstwo dla siebie, wysokość 
budżetu przekraczała 3 inlljardy zł. 

Jednakże rząd, a szczególnie marsza 
łck Piłsudski 1 min. Czechowicz, prze
prowadzili redukcje żądań poszczegól
nych resortów o przeszło 700 miijonów 
złotych, w prz.f.onianMi, iż tyllko lujwy-
żej suma 2.300.000.000 zł. pozwofti na 

prowadzenie gospodarki państwowej 
przy budżecie zrównoważonym, co 
zresztą przepisuje kategorycznie ostat
nio uchwalony * ogłoszony plan stabili
zacyjny. 

Nad preliiminarzein- budżetowym u-
steJlonym wczoraj we wskazanej powy
żej wysokości zastanawiać się będzie o-
ficjaluie rada ministrów dziś lub jutro, 
w każdym, razie przed końcem b. m., 
zgodnie Z przepisem art. 25 konstytucji 
budżet znajdzie się w kancelarii sejmu, 
a jednocześnie „Monitor Polski" przy
nieść ma dekret p. Prezydenta RzpHłej, 
zwołujący sejm na sesje ,budżetowa w 
dn. 1 listopada b. r. 

Jeżeli chodzi o stanowisko rządu wo 

bec sejmu podczas sesji budżetowe], to 
wiadomo nam, iż, o ile sejm ograniczy 
sie do rzeczowej pracy nad budżetem to 
rzad zarówno na plenum, jak 1 w ko
misjach lojalnie będzie z Izba współpra. 
cować. 0 iile natomiast, korzystając z 
otwarcia sesji, sejm j&ajmować się bę
dzie opozycją demonstracyjna, to wów
czas niechybnie już nastąpi rozważanie 
izby dekretem p. Prezydonta RzpHtej, 
clioćby sie to nawet stać miało na kilka 
dni przed upływom kadencji. 

Według wszelkiego praw<topodobicó 
stwa sejm.obecny już prac budżetowych 
nic dokończy i wobec tego kontynuować 
je będzie sejm następny. 

wczorajszym zeznawali w dalszym ciągu świadkowie prze
ważnie ze strony oskarżenia. 

W H j P a r Y ż , 20 października. 

»%t, r t l f ' ? z y n i ciągu procesu Szwarc-
V % a m']'!eJsce badanie świadków 
!i^eoiioLr.,ì1- ' i n- komisarza policji1, 

dano świadków, wetzwatnycłr przez po-
wódlztwo cywKme. 
'Zeznawał Jan Tokarzewsku-Karassle-

wicz, b. ufaraiińsku minister spraw zagra-
r ' ! nicznych, który oświadczył, że dyrekty-
" w y , które otrzymał od Pe.lirry, świad-

czj*ły o sympatiach tego ostatniego dia 
aliantów, a specjahrb dtet Francji. Patlu-
ra. zdaniem jego, nie mtóeaill asw na chwi 

. i 1q tego stanowiska, byt pełen najlepszych 
sądowy zdał sprawozdanie \ w stosunktł do mniejszości narodo-

wojskiem sprawował minister wojny. 

Przy 
hf^h \§- j " 0 wialczwono ninnar „Ukra-

' LakaT. n r o à c 3 " z portretom Pefflu-

s c?1 c 

ł>yw,n p « * w « 5 faul, z których jed 
- ^ Ć . t " " ' l z , 0 | i a w . i a rde . «wxvwortowfl . l : ona w serce, spowodowała 

->«v:nŁze świadków zabójstwa, 
K?żył , a aiłgiteiskiogo Smi!tlt. który 
P^ez ttfejsec wypadlku po oddaniu 
J ^ e r l ^ r c b a r d a ostatniego strzału, 
fc^tay* **• zabójca sprawił na nim 

t ^ C z , l o ' x v : , ; " a rnocno podiniecone-
' fciiuTw z y którego malowało się wiel 

•ternie. • 

ZF**!*** Torres, obrońcii Szwarc-
W nic ^ d ^ z a , rż Szwarcbard de 
po . Y , ^ n i |e zabił człowieka niew.n-

w^ch i sbaJe prziejcitiy myślą wybworze-
ni;i dla nich jalAlnajleipszycli %varunków. 
Pe tera był zdiaiutem świadka postacią 
wysoce szlachetna, posiadającą dużej 
wartości zafcty moralne, które czyniły 
z rfego prawda\vbgo \\x>diza narodiu. 

Wyjaśniiitniia Toikarzewslkiego oraz 
adwokailów Wibna i Campitffn;i'ego ida 

rzewslki twierdzi, że Petulra był .zde
cydowanym fiDoseniWą '̂, przedewszy-
stkJem jalko soojal-demokrata, a następ
nie ponieważ wiedział, żt przy oducze
niu Ukraùny do Rosji żydzi powołane by-
W do odegrania poważneii roli. 

Później zeznawał b. przewodtfuczą
cy sądu polowego w Płosilśirowie Nesto-

w' tym. ktoruiiiku, U Petilura, jako głowa r c r ( k 0 . Scharalktery20\vał on TEM&tyèk 
państw a, był najwyższym wodzem S'.ł ' sadów polowych na Ukrainie, przyczeni 
zbrojnych, lecz że istedną wladizę nad 
W Ikwcstji zydiow'si'.tfej świadek Toka-

[ l i iiera minim 
Kolejarze i żołnierze na usługach wywiadu sowieckiego 

if'&ni a "r-'Cd'zy rzeczoznawcą d-rem 

epnii „ J1 lsto.'J)1̂
r<?nc^ Torresem wywiązuje 

jfiA>ry . 5 ^inższa polemika, co do te-
w r A 3 ' ' właściwie zabił atamatu 

SL ¿1- V C z a s ' Sdy Petiura leżał A; 
- ^ 'o in rzeczoznawcy Petilura 

grzane. Tutaj adwokat Torres 
)rtycT- W e r d o r«»ki i próbuje od-

I•""'<; «'A a w tosouW IC zaoM a tamana 
V,I..CZA<^ ffdy Petiura leżał na 

Vi I^F^ zbrodni. Dr. Paul zapy 
wń\ z , c ł a ' n ' : ' c m P 3 4 1 ^ trafiło a-

'̂ Stoi C a a S ł S < * Y "iiajdowat się w 
ftVvsE' Ła c o t o r r e s o d i > c n V i a -
I k a t e t r i% • Rzeczoznawca przeczy 
(C' 'z <to£ycznte> zwracając uwagę 

is sekcji zwłok atamiina 
^ e i w ' i ; ' tylko jcdixa kula przeszła 

M'N '^e •« N v t r u n k u iwziiomym. 
^ w H i i W I V c sPadly z góry na dół. 
V^<aJł hf ? c , y konkluduje, iż tylko jc-
H *' s:̂  * 1 « a i y do Peit.ury, gdy znaj-
EPK^Wi-iH \ ^ y c J i sMącoj. Zezna-

• ••^y^żyna • i anglika 

Pr,%z-»,ufr f l- s c c o t « R < ^ i ż ° -
MT'''<Ì ir-, . ) y , - v dwie dio Petllury, gdy 
|d^]U ^ Z 'anr!. Tłumacz sądówy, 
H ... ̂ 'tiurV/'^'''^ l-'rz.'l!!umac?.yć ariy-

Ryga, 20 października. 
Dziennviki łotewskie podają nowe dal 

sze szczegóły o sensacyjned wiie.!&iiej a-
ferze sziwegowstkiltj sowieckich agentów 
na Łotwie. 

W noc/ 11 na 12 października mło
dy człowiek przekroczył granicę pod 
rmejsoowością Sflupe. Sowieckie 9 t r a ż e 
strzelały kilkakroiniie do uceikąia/^go, 
chyb'ajac .łediiiak z powodu ciemności. 
Miody czlovw:l\ inial. na sobie mundur 
czerezwyczajki. Przekroczywszy grani
cę łotewską, oddał !sę sam w ręce ło-
tewsitt'ej straży granicznej, poczem zło
żył — jak pisano odrazu — sensacyjne 
ze ziania. 

Na podstawie 'tiych zeznań wydano 
zarządzenie szeregu aresztowań. Młody 
człowiek oświadczył, że jest sekreta
rzem G. P. U. i nazywa się NłkiUi. W G. 
P. U. — jak mówiU — obiegała p.-.Ttoska 
żc przygotowania do przy9ylej bfekej 
wojny są na ul',<iończoniu i że G. P. U. ma 

stanowić pierwsze czołowe oddziały. 
Nikiti przedstawili notatnik z szyfrowa
nemu notatkami i depeszami- Notatki za
wierały szczegóły o wielkiej organizacji 
szpiegowokitoj na łotewskiem terytorjum 
nadgranilcznem. 

Dochodzenia wykazały, że.wiado
mości Ni'ki'tii2go odpowiadayą prawdzie. 
LolcWsr.Ńia poKcja polityczna a r e s z t o w a 
ła w o b e c 'bgo niezwłocznOe 23 p o d e j r z a 
nych osobników, następnej zaś nocy 
dalszych 10-ciu. Wśród nich znajdują się 
żołnierze straży granicznej I kolejarze, 
którzy obsługiwali pociąg Ryga - Mo
skwa. Aresztowano także szefa powiatu 
Ludizy, Szalka i jego pomocnika Bonda-
rewskiego. Prawie wszyscy areszto-
wani przyznali, że pozoitawali' w ści
słych stosunkach z organami sowiecki
mi że zdradzali tai'Mmrice państwa łotew 
skiego za co ofirzymywali pieniądze. 

Cała afera szjwogowsfda wywołała 
rut Łotwie wieCkie wrażeniie. 

^^ llüry V / , Tryntbie, osw'adczu, iż 
^Wfił r " v " " i 5 a i u , y i < u ' v atamaaią, poseł Rzplitcj w Berlinie, jako 
S z u . . . , ' ^ ^ ' do pogromów. 0 - . Z i , a W c a spraw niemieckich, 

W*** T ^ V ^ wówczas wyinie-j wczoraj posła niemieckiego w Warsza 

\ * Poto wie posiedzenia ba-

eSegat niemiecki przybył do Warszawy 
CALOM OMÓWIENIA SPRAWY WZNOWIENIA rokowań handlowych. 

mieckiego ministerstwa spr. zagr. dŁra 
źiechlina. 

Tematem konferencji była sprawa 
wznowienia handlowych rokowań polsko 
niemieckich, do czpgo rząd niemiecki o-
kazuje ostatnio poważne skłonności. 

Nastejmic p. Jackowski odbył konfe
rencję z posłem sowieckim .w-Warsza
wie p. Bogomołowem. N 

^'arszaw.^ki korcsponder.t „Rcpubli 
(15.) telefonuje: 

Dyrektor departamentu politycznego 
ministerstwa spraw zagranicznych, były 

rzeczo-
przyjaj 

w l e p . Rauschcra w towarzystwie spec
jalnie przybyłego z Berljna radcy nie-

przytoczył wypadek uniewinniietiia przez 
sąd polowy kiJkttdziesieciiu żyd'ówr. O-
stainni zeznawał gen. Szanował, który w 
ciągu przeszło godziny opisywał walkę 
patrjotów ukraińskich z uoiisMiem Mo
skwy, którego ofiarą NAR.CTSIN z ludem 
ukraińskim byli żydzi. Generał Szapo-
wał stwierdza, że na Ukrainie w czasie 
walk o niepodległość .panowała ścisła 
łączność pomiędzy wszystkimi bojowni
kami, i podlkireśla wrogie stanowtìsko e~ 
lementów zrusyfikowanych, które pozo

stawszy iva Ukrainie po ogłbszeniiu jej 
niepodlległości, kontynuowały w stosun
ku do żydów metody rządu carskiego, 
wywxrf'ujac krwawe pogromy wszędzie, 
gdzie to było możliwe. 

Książę Tokairy, który był cztonlkiem 
rządu atamana • Petlury zeznaje przez 
dłuższy czas, mówiąc o zaletach Petlury. 
Książę Tokary zaprzecza, jallcoby Petiu
ra tolerował pogromy, które wydarzyły 
s'ę podczas jego rządów. 

Następnie zaibiera ponownie głos 
obrońca Torres, powtarza swój pogUd, 
iż Petiura Jako zwiorznłk jest odpowie
dzialny za pogromy. Proklamacjo Petlu-
ry do ludności, Torres nazywa literatura 
uważając Iż były ono tylko wydane dla
tego, ponieważ Petiura V( roku 1919 i 
1920 potrzebował pomocy banków. l;wni 
świadl' owie byli oficerami armii ukraiń
skiej oświadczają, iz Petiura był nawet 
przyjacielem żydów i miał w rządze 
swom ministra żyda dla spraw żydow
skich. 

Profesor Sorbony Langevin. oświad
czył, że Pctńrra nie znakiowaT się pod 
o;rieką prawa. 

Były prezes rady ukraiiiisikiei P n > 
kopowicz oświadczył, iż niewiadomo mu 
aby jjogromy jxwiqga'ly za sobą sankcje 
krwawe. 

Na tern posiedzenie zantkiuęCio do 
dwla następnego. 

file:///vbgo
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Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 

wystawiona będzie rewja pióra EDWARDA REJA p t. 

P o t r z e b n e s ą j u z f u t r a " 
W P R O G R A M I E : 

„U D Y R E K T O R A T E A T R U " B o B b B f f i ^ w i 

Józef Staruszkiewicz 
Aktualjo, recytacje i satyry. 

WILA i ADY. 

W N U M E R A C H S O L O W Y C H UKAŻĄ. S I Ę : 

DUET MELERWiL 
Tańce ekscentryczne. 

L . PRAGERóWNA 
Pieśni i piosenki. 

W A D I A T " S k e « " 1 odsłonie 
ł\ L\ J ł\ 1 (bomba śmiechu) 

a ? M E S S A L I N I ? m I. K A M I Ń S K A 
Piosenki. — Tańce rosyjskie. 

E D W A R D R E J 
Szmoncesy i kawały. 

ZYGMUNT ULLAS 
Arje operowe i romanse. 

Kie rown ik a r t - l i t . E d w a r d REJ . Począ t ek o g o d z . 6, 8 i IO w l e c z . 

redyty dla Banku Polskiego 
zostały otwarte we wszystkich prawie bankach emi

syjnych Eurooy i Ameryki. 
Bilety zdawkowe bedą wycofane z obiegu. 

Warszawski korespondent „Hepubli-
ki" \'B.) telefonuje: 

.lak donosiliśmy w swoim czasie, je
dnocześnie z podpisaniem kontraktu po
życzkowego Bank Polski otrzyma! w 
trzynastu emisyjnych bankach, zagrani
cznych kredyt dyskontowy i redyskon
towy do łącznej wysokości 20 miljonów 
dolarów. * 

W ciągu ubiegłych dwu dni zarząd 
Banku Polskiego otrzymał oficjalne za
wiadomienia o otwarciu tego kredytu 
od następujących instytucji : Federal Re
serve Bank, Banque de France, Bank of 
England, Deutsche Reichsbank, Banque 
de Suisse oraz od banków emisyjnych 
Holandji, Szwecji, Danji, Finlandii, Au-
strji, Belgji, Czechosłowacji i Węgier . 

Kredyty otwarte zostały dla Banku 
Polskiego pod zastaw weksli własnych 
lub zdyskontowanych przez siebie wek-] 
tli krajowych. 

' Jednocześnie Bank Polski ustalił z 
>ankaimi, które podpisały kontrakty po-

Krwawy strejk górników 
w Hiszpanii. 

Paryż, 20 października. 
( Agenc ja T e l e g r a f i c zna . .Exp ress " ) 

W okręgu Byl-Bao doszło do poważ
nych zaburzeń. Do strejku generalnego 
w zagłębiu węglowem, który początko
wo posiadał charakter czysto ekonomi
czny, przyłączył się ruch polityczny. Za
raz pierwszego dnia strejku generalnego 
wydarzyło się szereg zamachów bombo 
wych przeciwko zakładom fabrycznym i 
osobistościom politycznym. Pomiędzy 
wojskiem, zawe.iwanem przez rząd na 
miejsce zaburzeń a strejkujacymi doszło 
do krawych starć. Sytuacja jest bardzo 
poważna. Władze są w poszukiwaniu 
lerorystów, którzy prawdopodobnie w 
wielkiej ilości napłynęli do zagłębia wę-
'owego. 

życzkowc, techniczne dysponowanie 
funduszami uzyskanemi przez zaciągnię
cie pożyczki zagranicznej. Mianowicie 
wszystkie banki, które przyjmowały sub 
skrypcję natychmiast po jej zamknięciu, 
a w ciągu kilku najbliższych dni donoszą 
do New-Yorku do Bankcrs Trustu o po
kryciu subskrypcji, stamtąd zaś Bank 
Polski otrzymuje telegraficzne zawiado
mienie, że kredyt jest do jego dyspozy
cji I wówczas buchalterja Banku Polskie
go zapisuje całą sumę uzyskaną z poży
czki, ale przerachowaną na złote, na 
konto rządu. 

Sumami temi dysponuje rząd, w myśl 
planu nakreślonego w umowie pożycz
kowej i w programie zużycia pożyczki. 
Bank Polski wchodzi zaś w posiadanie 
sum dolarowych przez wydawanie cze
ków na New-York. 

Pierwsza czynnością rządu będzie 
wspólne z Bankiem Polskim wycofanie 
140 miljonów zł. pieniędzy zdawkowych, 
reszta zaś tych pieniędzy zdawkowych 
wycofana będzie z obiegu w miarę wy
kańczania przez mennicę państwowa no
wych monet srebrnych 1, 2 i 5-złoto-
wych. 

Pertraktacje pomiędzy przemysłowcami górnikami 
trwają nieustannie. 

Berlin, 20 października. 
iPolska Agencja Telegraficzna). 

Położenie w objętem strejkiem zaglę 
biu węglowem uległo zmianie. 

Prowadzone w Berlinie rokowania 
między przedstawicielami związków za
wodowych a właścicielami kopalń trwa 
ją w dalszym ciągu. 

Przed południem omawiano żądanie 
robotników, by do strejkujących nie by
ły stosowane żadne represje po podję
ciu pracy. Właściciele kopalń okazują 
skłonność do przyjęcia tego żądania. 

P o południu rozpoczęły się rokowa
nia w kwestji najważniejszej, a miano
wicie w kwestji podwyżki płac. Robot
nicy żądają w dalszym ciągu podwyżki 
o 80 fenigów od szychty. Wieczorem w 
w sprawie tej j)racoda\vcy zebrali się na 
odrębną konferencję. 

Jak twierdzi „Vossische Zeitung", je
żeli rokowania bezpośrednie nie dopro

wadzą do żadnych wyników, to w ciągu 
dnia jutrzejszego należy się spodziewać 
ogłoszenia przez władze obowiązujące
go obie strony orzeczenia rozjemczego. 

Berlin, 20 i>aźdztornika. 
Syituacaj strejk owa. rrie Uległa żad

nym zmianom. Dalsze gałęzie przemysłu 
zależnie od dostaw węgla brunatnego, 
zamknęły swoje warsztaty. M. im. musia
no zaniknąć wielką fabrykę papieru w 
AmmendiorfJe i OroeUwiltiz, raiiinerję cu
kru w Halle oraiz wielkie zalklłady .,A1-
kali". 

Pomiędzy saskim ministrem gospo
darki a kierownictwem zwiiząków zawo
dowych odbyły ssie wczoraj pertraktacje 
co óo zlikwidowania sittrejlku, nie dopro
wadziły anie jedmalk do rezultatu. Rząd 
saslkli n>3e dhce zgodzie się na żądania 
strejkujących wycofaniu policji z kopal-
n: oraz usunięcia łaimfistre-Jków. czyli t. 
zw. pomocy tfeenwicznej. 

Wachmistrz policji 
"astrzelił swego ojca. 

Berliu, 20 październilka. 
W ach mistrz iwiicyjiny Karol Abra-

uiin zastrzegł wczoraj swego ojca, kló-
•v w czasie sprzeczki rznoi'! się z sie-
• <:ra na swego syna. 

Zaatakowany, wydobył swój sluż-
w)'wy pistolet i wystrzelił kładce o.i-
•i trupem na miejscu. 

Cook nie przybędzie 
do Polski. 

na zjazd górników. 
Warszawa, 20 października. 

(Agencja Telegraficzna ..Express") 
Sekretarz generalny angielskich gór-

lików Cook zaniechał podróży swej do 
Varszawy. motywując swą decyzję tern 

polski konsulat generalny nie wydał 
zas w izy wjazdowej. 

Nowa fala teroru na Litwie. 
Bezprzykładny zamach na prawo własności polskich 

rolników. 
do reiiesfcracjii ludności, zamieszkałej w 
strefie grąmiieznej. Ludność narodowości 
l>ol?Ji'.liej wciągania jest! do specjalnych e-
wvdencjK które nastciMiic i)rzesyłanic są 
granicznym poslerutikom litawskini. W 
związku z rejestracją, wśród polaków 
za liano wata panika, krążą bowiem wer
sje, żc wszyscy i)olacy zostaną jwzba-

w ien i wolności rolnej. Adinifeistracja II-
|tcwska szykanuje tych wszystkich, któ

rzy ośmielają Się podawać za i>olć.li«)w. 
Cało więc wsie, w obawfe przed .szyka
nami, podają się za czysto litewskie 

Wilno, 20 października. 
Z pogranicza litewskiego donoszą: 
Według nadeszlych iunonuacji, wła

dzi H-tiewskie zarządziły w tych dniach 
zamknięcie dotychczasowego rucha gra
nicznego dla ludności zamieszkałej w pa 
sic pogranicznym, której własność rolna 
położona jest po obu stronach granicy. 

Ludność polska, zamieszkała w ńa> 
sic j)ogritivx"Zinyin. w ¿101) sposób pozba-. 
wioną zostają możności uprawiania swa 
jej roli. Jedynej osoby o przynależności 
UUwskiej mają w&Jny wstęp na drugą 
stronę grartócy. Ludność polska zmuszo
na będzie wobec togo oddawać uprawę 
roli ludności )Mcu sk/tej. 

Wilno, 20 października. 
Z Kowna donoszą: 

W tych dniach litewskie władze ulmni-
stracyjne z r>b>lecenią Kowna 'przvstąpiły 

Briand i Painleve 
występują ze stronnictwa sooft 

nych republikanów 
Paryż , 20 pafdzi ien**y 

Briaind i P a M e v e postanowili ^Wk 
pić ze stroninllctwa sxwjafaycib ^\?M 
kanów. Powodem kxxnlliOctu jest ucięli I 
zarządu parttji, Ikitóra. zabraimla k l u ^ l 
parlamentarnemu przyjmowania Dffjjt 
tan'üow. Ponieważ Briand przystąp1 1 1» 
strotunriotwa w diaraklerze h o ö p j ^ 
uchwała ta była pośredtnio wy in i i 1 ^ , 
przeoiiwko niemu. Z pośród 30 P0*1,^ 
należącycli do klubu padamentafl1", 
stronnictwa, większość, a w tej &f~,j. 
PaiinJeve, postanowiła niie uznać ucflj, 
ły zarządu partńl i wySuąpic- ze sfero1* 
etwa. 

Granat rozszarpał 
dwuch chłopców w Toruniu' 

Toruń, 20 pazdaäeffi^^ 

Na tatejszym poMgowiie artylerysy 
dwatf chłopcy zatrudnieni zbiieraiiii^^jt 
łamków pocisków, znalleźila cały &rA 
a chcąc go ..wypróbować'', rzuć* 
duży kamiień. a 

Efekt był straszny: wybuch 
rozszarpali w kawałki lMetnöego Ly 
Borowuölka, a jego rówieśnika ̂ rijf 
miljana Długosza, porainij tak o i W , 4 
chłopiec zmarł niebawem. 

Delegaci zrzeszeń dzie1111' 
karskich 

u p. wicepremiera Bartla ^ 
Warszawski korespondent 

ki" (B.) telefonuje: 
Delegaci zrzeszeń dzIennikarsK^jjrl, 

osobach redaktorów: W ladys ła^ ' 0 ^ 1 1 ( 

zylewskjego i Hieronima W i e r z y » s W | 
złożyli wczoraj na specjalnej . pr'r|l 

cji wicepremierowi Bartlowi |jjr| 
jekt ustawy dziennikarskiej, zapc v VLjc | 
cej prawną obronę zawodu dzi e. nL K1' 
skiego, z prośbą, ażeby rząd proK.L- & 
przedstawił p. Prezydentowi RzP1' . 
wydania w drodze dekretu. . $f i 

P. wicepremier Barte! zapo^ ' 1 *^ 
w imJeniu rządu życzl iwe rozP a t 

prośby. 
• {(l I 

Bankiet na cześć min<s 

Moraczewskiego j , 
wydał komendant m. War&$m 

Warszawski korespondent ..R e p l 1 

ki" (B.) telefonuje: , ,\v\fi 
Wczoraj wieczorem w salonów')'1 

tclu „Polonja" komendant Wa ' ' ^/ , 
gen." Rożen, wydał na cześć ^j$Ą 
bistego przyjaciela z dawnych c , # 
walk rewolucyjnych — ministr^t* 
publicznych Moraczewskiego bal 
którym udział wziął rząd z Mars^yC 
Piłsudskim na czele, szereg ^ „ T i / 
urzędników oraz posłowie 
ski i Polakiewicz. 

4 Genewa, 20 października, 
Sekiv.'arz gorierainy Ligi narodów 

postawffl notę litewską w s|jra\\-Jo i)t)i-
skich zarządzeń w Wttcńszczyżiro, na 
porządek dzienny grudniowej sesji rady 
Ligi narodów. 

— Rakowskij przj'bj;ł do McskwJ' - .., "J 
— W porc i e nicejskim znalez iono ' j <j 

t r a n s p o r t o w e j t o w a r o w e g o , który P r z 3 S»4a 
Kleru 10 arabów na wpół żywych, ^ a p " * 
oni, iż wes z l i w tajctnii icy na statek, 
szy p r z ed t em 5.(KX) f r anków jcdncnit" ^.'.Jj 
rzy, k t ó r y z o b o w i ą z a ł s ię ż y w i ć a r a t " , „ t i^ ( 
czas p e d r ó ż y morsk i e j . M a r y n a r z t c . " , y V 
zatiia nic d o t r z y m a ł i w chuju 5 dni ni' c' tt<r 
s a ż e r o w i e c ierpiel i głód. Marynar i ! ; 1 

w a n o . 
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Warszawa, 21 października. 
y w końcu 1926 roku rokowania 

" wzyczkę zagraniczną dla Polski wc -
, y według oświadczenia, złożonego 

podpisanemu w sobotę przez pp. 
^hera l Monneta — w stadjum realnych 

A»Ü! i e S 0' p p - D r o f - Krzyżanowski 1 dr. 

Warunki, kiedy delegaci rządu 

A r w 
1 Federal-Reserve-Bank 

New-Yorku, w 
wespół 

an stabilizacyj-| ] y ^tronglen, układać pl 

W * W a ' n t y polskiej — wówczas to 

W)8ta łowili 
roku bieżącego — nlemcy 

— « 1 » zerwać rokowania o traktat 
s t " d , 0 w y pomiędzy Polskę i Rzeszą i po 
^w ie rne swe przeprowadzi l i 

^ kilku dni — od caasu, kiedy pra-
L s J * l e & o świata powiadomiła opinie 
br&> c h c z < ' > s c i S v r t a t a 0 otrzymaniu 
nytfZ P o , s , ( C pożyczki i o jej fantastycz-
f l S , S U k c c s i e n a S i e l d a c h New-Yorku, Zu 

U m S t o c k h o l m u , Amsterdamu, Pary-
jftu . 11£lynu — przedstawiciele rządu 

Kvif C C k ' C S o z a c z y , i a J £ l okazywać 
, skłonność do nawiązania 

iakickkolwiekbądź - lichwiarskich na
wet — kredytach zagranicznych. 

Za/łamana Polska („das zusammen
gebrochene Polen") i miała wówczas »-
2iąć się i za cenę przerwania „niszczą
cej" wojny celnej zgodzić się na każde 
brzmienie traktatu handlowego — byle
by tylko móc uzyskać pożyczkę zagra
niczną. 

Stało się inaczej. 
' O katastrofie gospodarczej mowy 
jail<oś niema, a pożyczka jest. 

Tymczasem niemiecki przemysł 
drzewny przeżywa najokropniejszy kry
zys z powodu odcięcia mu dowozu su
rowca polskiego, a niemiecki przemysł 
chemiczny zasypuje rząd swój zarzuta
mi z ijowodu wyparcia go z rynku pol
skiego przez konkurencję francuską. 

Wyliczeniu zawiodły. Fakty świad
czą przeciwko liczbom i dowodzeniom. 
Cały misterny wywód o absolutnie new 
nej porażce Polski w wojnie celnej — n-
padł!! 

1 dizaś jesteśmy świadkami okazy
wanej z tamtiej strony gotowości do pod-
jw-cra rokowań. 

Kontrahenci nasS pocieszyć się jed
nak mogą jednem: 

O We zawiodła teorja o „Zusammen-
bruchu" — o tyle zwycięstwo odniosła 
inna teorja niemiecka, teorja z czasóW\ 
wojny, teorja: „DURCHHALTEN" ! ! . . . 

A że przydaiła się drugiej streute — 
to już trudno... 

W Ł A D . BEST. 

Kłopoty budżetowe Z. S. S. R. 
Bez pożyczki zagranicznej Rosja obejść się nie może. 

• ̂ wadzenia do zawarcia 

nle-
roko-
trak-

"Udopr 

\ talf t U ^wnoległego biegu wydarzeń 
$I)ra\v n a ' P o z ( ' ) r °d siebie niezależnych 
l^go ^ ^ z a w a r c I c traktatu haudlo-
>l»0zyc

 D . o I s ko-niemieck'cgo i podpisanie 
*a$ ~~ * a^tu tego nie możemy uznać 
^ sodowanego przez ślepy wypa-

|r°^ało kompleksem wydarzeń kie-
Qdai;î ' ̂ t o ^ i c ° ś - 1 kiedy w niedzielę w 
W : u- I > r ' "ewoduiczący delegacji! nie-

kajjj ^ d o rokowań, z Polską p, dr. Lę-
\\ u a < l a * dziennikarzom oświadcze

n i ą d ^ z e &zy podda w najkrótszym 
"%b D ° d r o z w a « C warunki, na jakich 

y wzno W i ć rokowania i przerwać 
v to „, w ° i n e celną" — 
% Wą t ^ e s t również przypadkiem, że 

^ m u f P a d i y w t a ś n i e w d l l i u 1 5 " m 

^ ' J ^ i e i y w dniu 13-ym tegoż młe 

%i .Warszawie przy ulicy Rymar-
Nic • s a n o kontrakt pożyczkowy. 
do i f S t r ó w n t e ż przypadkiem, iż po-

^'chstagu, dr. Max Schmidt, czło 
Stresemanna 

• -.ttoyariw j na przyjęciu 
C n o ^ Z a v / i e w ubiegły poniedziałek w 
bjówh ^s ł a Rauschera szeroko i dlu 
c e i n e j 0 konieczności przerwania woj 

^P i san i em kontraktu pożycz 
S\\ e

 s y s z c l i ś m y o tych samych spra 
Vj^^^uncjacje polityków niemieckich, 

hly 6 ^ametralńie różnie od te*o, co 

,1 v 

'c' I ^ 

\ V J h e V o l k s p a r t e , . . ) 

Nowy rok budżetowy rozpoczął się 
w Rosji dnia 11 października. Tak więc 
nowy budżet obowiązuje już w całej pełi 
ni, nie bacząc na to, że me był dotych
czas jeszcze przez miarodajne czynniid 
potwierdzony, a niektóre jego pozycje 
nic są nawet jeszcze definitywnie opra
cowane. Okoliczność ta komplikuje w 
wysokim stopniu realizację całego sze
regu zarządów, . pozostających w ści
słym związku z budżetem państwowym 

Ale już w chwili obecnej, kiedy to pla 
ny budżetowe znajdują się po większej 
części dopiero W stadjum opracowania, 
staje się jasnem, że w nowym roku bu
dżetowym norma wzrostu środków bu
dżetowych będzie niższa, niż w latach 
poprzednich. Ciężary podatkowe wzro
sły już w Rosji do maksynmm, a dlate
go ogólna suma czystego przyrostu do
chodów budżetowych stale maleje. W 
związku z tern zmniejsza się również i 
ten fundusz, który służyć ma do umożli
wienia realizacji nowych zadań i do 
przyśpieszenia rozwiązania problemów 
starych. 

Ale równocześnie z tern — zauważa 
organ gospodarczy rządu sowieckiego 
„Ekonomiczeskaja Zizn" — zadania go 
spodarcze rządu w szybkim tempie ros
ną i mnożą się. Okoliczność ta sprawia, 
że układanie budżetu, jakoteż wszelkie 
go rodzaju planowanie gospodarcze sta
je się zadaniem nad wyraz trudnem. 

Budżet sowiecki na rok gospodarczy 
1927-8 ma w pierwszym rzędzie do, spel 
nienia trzy doniosłe zadania. Pierw-
szem z nich jest sprawa wzmocnienia 
siły obronnej państwa. Kwcstja ta zwią 
zana jest siłą rzeczy z olbrzymimi wy
datkami, a dlatego większa część przy
rostu dochodów budżetowych przezna
czona być musi na pokrycie wydatków 
na cele wojskowe. 

Drugie zadanie polega na kontynu
owaniu polityki industrializacji państwa. 

} **tw« t C R 0 stanu rzeczy doszukać 

Rozwiązuic zadania tego staje się 
przez wzgląd na stałe zmniejszanie się 
źródeł dochodów coraz trudniejsze. 

„Ekonomiczeskaja Zizn" wyraża 
mniemanie, że „warunki chwili obecnej 
sprawiają, iż polityka industrializacji sta 
je się równocześnie polityką wzmoże
nia zdolności obronnej państwa, gdyż 
tworzenie pogotowia wojennego powin
no, jak nas doświadczenie z wojny świa 
towej uczy, iść ręka w rękę z troskami 
co do" pogotowia bojowego przemysłu 
i finansów". Okoliczność ta zmusza 
działaczy sowieckich do poświęcania 
sprawie industrializacji państwa szcze
gólnie bacznej uwagi. 

Trzeclcm wreszcie zadaniem nowe
go roku budżetowego jest-— zdaniem 
miarodajnych czynników rosyjskich — 
sprawa nagromadzenia rezerw. Idea 
tworzenia rezerw powstała w Rosji po 
raz pierwszy podczas układania preli
minarza budżetowego na rok gospodar
czy 1926-7. Wówczas to doszło w Z. 
S. S. R. po raz pierwszy do utworzenia 
rezerwy pieniężnej w wysokości 100 
miljonów rubli. Ponlewaf. nowy budżet 
sowiecki dotychczas nie został defini
tywnie opracowany, trudno narazle 
przewidzieć, ile rezerwa ta wynosić bę 
dzie w roku gospodarczym 1927-8. O 
rezerwach pieniężnych mówić jest zre
sztą ten trudniej, że już dzisiaj zdaje 
sit; być rzeczą pewną, iż dochody skar 
bu państwa nie wystarczą w przyszłym 
roku gospodarczym na pokrycie wszy
stkich przewidzianych w budżecie wy 
datków. Czynniki miarodajne zamierza 
ją powiększyć ogólne dochody państwa 
drogą zużytkowania środków pienięż
nych samorządów miejskich i wiejskich 
jako też drogą nowych pożyczek. Rząd 
sowiecki nosi się z zamiarem zaciągnię
cia w przyszłym roku gospodarczym 
pożyczki w wysokości 500.000.000 ru
bli, z czego 200.000.000 przeznaczonoby 
na spłaty pożyczek starych. B. 

Fuzia Partji Pracy i 
Zw. Naprawy R z p l i t e j 

Przed kilku dniami „Republika" po
dała wiadomość o toczących się roko
waniach pomiędzy Klubem Pracy a Z w. 
Naprawy Rzplitej w sprawie połączenia 
organizacyjnego obu ugrupowań. 

Echem tych rokowań jest obecnie 
artykuł znanego publicysty red. Jana 
Walewskiego w oficjalnym organie Klu
bu Pracy — „Epoce" warszawskiej. 
Czytamy tam: 

„ O b ó » pomajowy jeśli nic chce za-
wisnąć w pusitice, jeśli pragnie odegrać 
w życiu Polski naiwną mu rolę, musJ 
skonsolidować sic. 

Nie ildzie tutaj jedynie o nadchodzą
ce wybory, które będą etapem, oczeku
jącej nas pracy. Winien zaistnieć trwały 
obóz, który-by wziął na swe barki współ 
odpowiedzialność z Twórcą Przewrotu 
za dalszy bieg losów ojczyzny. 

Wszędaie tam, gdzie ludzie 13-go 
maja 1926 roku zdobyli sie w akcji pu
blicznej 'na solidarność, odnosili sukcesy. 
Wystarczy wskazać na wynik wybo
rów samorządowy cli w Warszawie 
Któż z nas jednakże zaiprzeozy, że wy 
nik ten mógłby być o wiele większy, gdy 
byśmy wójyczas wcześniej pomyśleli o 
konsolidacji, a nie dopiero w ostatniej 
nieomal chwitl? 

Potrzebę tej konsolidacji zrozumiała 
Partja Pracy. Na zjeździe delegatów za
rządów wojewódzkich stronnictwa w 
dniu 25 września powzięto jednoanyślme 
rezolucję, zalecającą głównemu zarzą-
d % i poczynienie wszelkich wysiłków 
w kierunku konsolidacji demokratyczne
go obozu pomajowego. Idea ta znniazla 
gorący oddźwięk przedewszysifkilem w 
szeregach Partji Pracy I Związku Na
prawy Rzeczypospolitej, co pozwala 
przypuszczać, Iż wkróllce zrcailizuje się 
ona". 

* 

Uf listopadzie staną przed sądem 
koloorterzv ulotek „Obwiepolu". 

Sadząc z tonu artykułu i odpowie
dzialnego pióra z pod którego wychodzi, 
przypuszczać nałoży, że rokowania c 
fuzję posunęły się już daleko naprzód. 

Lwów, 20 października. 
, Dziennik lwowski" donos że ś!c-

drwo w sprawę ulotki o gen. Zagórskim 
we Lwowie jest na ulkończeniu. W i! ą t^ mv Z k o ń c a r o k u ubiegłego i po-

\ , b i ę z a c e £ r n 7 momentu krv - dm!ach najbliższych akta śledztwa prze-
A ^ r Z ß r w a M ! ^ 1 , 1 - I k a z a n e zostaną prokuratorowi, wobec 

ll O: 

ko, 
cki 

r*an*a rokowań. 
otworzyli wówczas nacjona-

. ekonomiści niemiec-
¿ 0 fa,/ d z i e ł Prof. Treltschke'go) tc-

wojny celnej poisko-

^ S A t a ^ a w a n ą 
:>>r!a N B R u C H S T H E O R I E < \ 

" i , o załamaniu się gospodars k i , 

cztgp dziennik przypuszcza, że rozpra
wa przeoiwko wszystkm uczestnikom 
•tej afery odbędfcie się już w listopadzie? 
r. b. 

Wobec ukończenia śledztwa w po-
!Mco?.ialek po poł. zwolniony został z 

więrtenia śledczego aplikan-t sądowy Bo 
rys'ewìcz. W więzieniu pozosia.c jesz
cze Twardowski, który ma być w tych 
dn.ach wypuszczony na woLi.-, sropę 
Izba radna sądu karnego uchwaliła wy
puścić Twardowskiego za kaucją 500 zło 
tych. Przeciwko wysokości nej kau'^1 
prpkuraitura wniosła sprzeciw, wobec 
c>,ego sprawa oparła się o sąd dipelacvj-
ny. który wczoraj uchwalił zażądać od 
rodzimy aresztowanego 2 tys. zł., poczem 
zostanne uwolniony. 

•V; opierająca się na afkisjoma-' 

i 

^yin, że Polska jest gospodar-
N^mlec zależna (import kon-

J ' f y Przemys.owy i eksport rol-

ì ? ì v ' * * e stosunków handlowych *<tmy. 
:.r. , i 1 1 , " ^ ' i ch doprowadzi R « e z -

t^go stopnia rii'ny K O ? P - > 
u k l t d y lui m o w v «Ła będzie o 

Tajne arsenały niemieckie na Litwie. 
Genewa, 20 października. 

( Po l ska AKcncla Te l e g ra f i c zna ) 

Z cu'os/onych tu doktuho.ntów wy-
Ka, że ż i>olecöttüa byłego szefa Rvichs-

z a w i e d z ą 

a-aMcją zaopatrywania Litwy w broń i 
riituiicję. 

Wzam ; , in /a to Niemcy z.a/ądały 
'•Jtwy odd:i.: a do ich dyspuzyc... J C J M C -
s»o z rnająikÓw ziemskich, powożonego w 
pobliżu grandy nitemeckiej w celu przc-

pruskSekÓ luiiiislra spraw \< .wnetrziiyciiii-Iiowywanla tam nienre kich materja-
soc,iaVi'STY Se.ver'nga, jak n' .\ n eż prezy-jjów wojen., których w i rusach Wscho-
dentów wsc!iod.nio-i)!'us'kvcii iiadrcgei;- ćlnycli utrzymywać uie pozwala traktat 
da, prowadzona była na wlcuką ska1!^ cisaisk'!. 

Szef „Reichswehry* 
przybył do Ameryki. 

Wiedeń, 20 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Biuro Wolffa donosi z Nowego Jorku 
że przybył tam na pokładzie parowca 
niemieckiego „Hamburg" szef Reiclis-
wehry, gen. Heye, który udaje się w da' 
szą podróż do Waszyngtonu. 

W rozmowie z przedstawicielami pra
sy amerykańskiej gen. Heye na zapyta
nie; czy Niemcy są rozbrojone, oświad
czył, że sam fakt rozbrojeniamieckiejnie 
czyi, że sam fakt odwołania międzyso-
juszniczej komisji kontrolnej jest dosta
tecznym dowodem, że Niemcy przepro
wadziły zupełne rozbrojenie. 

O obecnym stanie Rcichswehry gen. 
Heye wyraził się, że jest ona małą, ale 
dobrze wyszkoloną armją, której zada
nie ogranicza się do celów czysto obron
nych. Nie jest ona jednak ani dostatecz
nie uzbrojona, ani też liczna, nie posia
da tanków ani ciężkiej artylerii I liydro-
planów wojennych, aby mogła zmierzyć 
się z siłą zbrojną jakiegokolwiek z wiel
kich mocarstw europejskich. 

W końcu gen. Heye zaprzeczył, jako 
by Niemcy uprawiały tajne zbrojenia lub 
też jakoby istniała „czarna Reichs*/e!i-
ra". 

» 
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Wielki wstrząsający film z za kulis zbrodniczej działainośo handlarzy żywym towarem! 
Tajemnica afrykańskich d o m ó w rozpusty! 

Zakazana dzielnica Algieru 
Egzotyczne tło dalekich nieznanych krajów. 
Wspaniała wystawa, mistrzowska reżyserja. 

Turniej artystów śwatowej sławy. = 

wmm JACOBINI, Kamila Hm, Warwlck im Lila Poleciiina, Jean Biai i 
Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry pod kierunkiem p. Kantora. 

Podatek na kanali
zację. 

Gruszki aa wierzbie, czyli projekty 
wydziału kanalizacyjnego. 

Jak się dowiadujemy, celem zapew
nienia stałych źródeł finansowych dla 
dalszego kontynuowania robót kanaliza 
cyjnych oraz umożliwienia racjonalnej 
eksploatacji już wybudowanej sieci ka
nałów, udali się do Warszawy ławnik 
Kulamowicz i inż. Skrzywam 

Delegaci konferowali w ministers
twie spraw wewnętrznych na temat mo-
żlłwości obciążenia podatkiem kanaliza
cyjnym tych nieruchomości, które znaj
dują się przy ulicach już skanalizowa
nych. W sprawie tej wydział kanaliza
cji miałby opracować statut, przewidu
jący termin prekluzyjny dla przyłącze
nia posesji do sieci kanalizacyjnych. Po 
opływie tego terminu właściciele tych 
posesji obowiązani będą do płacenia nor 
oralnych opłat kanalizacyjnych, bez 
względu na to, czy przyłączyli swe po
sesje do sieci kanalizacyjnej, czy też nie. 

Rygor ten x jednej strony zapewni 
miastu pewien stały i sprawiedliwy do-
dbód z kanalizacji, z drugiej zaś skłoni 
właścicieli nieruchomości do przyłącza
nia swych posesji do sieci. 

Przedstawiciele ministerstwa zapew
nie delegatów, iż rząd jaknajrychiej roz
patrzy kwestjc zatwierdzenia wspomina 
nego statutu, w razie przysłania go 
przez magistrat m. Łodzi. 

Po powrocie więc delegacji z War 
szawy, wydział budowy kanalizacji i 
wodociągów przystąpił do opracowania 
projektu statutu, który zatwierdzony bę
dzie przed wysłaniem go do Warszawy, 
przez plenum rady miejskiej, (s.) 

L e K a r z - D e n t y s t a 

CH. C E J T I N 
powrócił. 

Początek seansów o godz- 4.30 po poł. 

Jak sit; filmuje scenę miłosną? 
Z wrażeń wykonawców gigantycznego filmu „Me-

t r o p o l i s " . 

Świetny artysta filmowy, Gustaw 
Fröhlich, nadsyła nam garść interesują
cych wrażeń z za kulis wytwórni filmo
wej. 

— Takiemu to dobrze — powiecie za
pewne Szanowni Państwo, oglądając 
„Metropolis" — może sobie czarującą 
Marję trzymać w ramionach, obejmo
wać, ściskać i całować... (Głos za sceną: 
„Szkoda tak ślicznej dziewczyny dla ta
kiego...") 1 proszę tylko spojrzeć, jak on 
wyzyskuje każdą sytuację i okazję... Ta 
scena w katakumbach, zwłaszcza gdy 
Freder, syn miljonera, spotyka się z Ma-
rją~ Przecież to żywa kobieta, nie ża
dna maszyna... Tak jest, moi panowie, 
nie żadna maszyna. Moje przemiła part
nerka, Brygida Heim, jest kobietą z krwi 
i kości. Ja też... (to nic znaczy, że jestem 
kobietą, ale, że również z krwi i kości...). 

Dwa dni trwała ta nasza scena miło
sna. „Ma chłopak szczęście", powiecie 
znów. Lecz gdybyście sami musieli tę 
scenę odegrać, radykalnie zmienilibyś
cie zdanie!... 

Państwo będą łaskawi sobie wyobra
zić, co następuje: O godzinie siódmej z 
rana budzik dzwoni, jak opętany i wy 
rywa człowieka z najpiękniejszego snu. 
Szybko, raz, dwa, trzy, trzeba być go
towy, bo już za pół godziny zaryczy 
przed domem samochód, który błyska
wicznie odwiezie mnie do atelier w Neu-
babelsberg. 

Krawiec i fryzjer biorą mnie odrazu 
energicznie w obroty. Wciąż jeszcze 
ziewając i drzemiąc, pozwalam ze sobą 
robić, co się tym panom żywnie podo
ba. „Gdzież to pan hulał przez cała noc 
panie Fröhlich, że pan tak zaspany?" 

Wreszcie jestem ubrany i jeszcze nie
pewnym krokiem zdążam w bluzie ro
botniczej do sali zdjęć. Dokoła — potę
żna dekoracja katakumb. Zewsząd bły
szczą lampy rtęciowe, z góry płyną ja
sne promienie reflektorów. W którymś 

kącie przybijają jedną ścianę dekoracji 
do drugiej. Huk, stupuk!... 

Zgłasza się pewien pan, klęka, szep
ce, pieści jakąś nieistniejącą osobę. Bry
gidka i ja przyglądamy mu się z calem 
natężeniem uwagi. Cały świat przestał 
dla nas istnieć. Nie widzimy i nie sły
szymy nic prócz niego. Ten pan — to 
Fryderyk Lang. Pokazuje nam swemi, 
niesłychanie wyrazistemi gestami, jak 
mamy grać tę scenę. 

— Zrozumiano? — pyta. 
— Tak... 
— No, to jazda!... Próbujcie!... 
Teraz się dopiero zaczyna robota. 

Padam na kolana. Z najgłębszem prze
jęciem i upajającym zachwytem spoglą
dam na czarującą dziewuszkę. 

— Źle!... — woła Lang — z o wiele 
większem uczuciem powinieneś na nią 
spojrzeć... 

W ięc znów padam na kolana i znów 
Brygida gładzi mi włosy i znów okazuje 
się, że jesteśmy dla siebie niedostatecznie 
mili. Mijają godziny za godzinami, aż 
natężenie i zmęczenie wprowadza nas w 
stan transu tak silnego, że już sami świę
cie wierzymy w to, że naprawdę jesteś
my w sobie do szaleństwa zakochani... 

Nareszcie Lang ryczy przez mega
fon : 

— Baczność!.- Światło!... Zdejmu
jemy!... Już!... 

Nareszcie... 
I wcale nie... Jeszcze niedobrze... 

Trzeba powtórzyć zdjęcie, okazuje się, 
że niedostatecznie czule tuliliśmy się ku 
sobie... A potem znów był nasz pocału
nek za krótki... 

I tak człowiek ślęczy na kolanach od 
poranka do północy... aparat kręci się 
dokoła nas, fotografując to z jednej, to 
z drugiej, to z dziesiątej, to z setnej stro
ny... A my coraz namiętniej, coraz pło
mienniej powtarzamy naszą scenę... .1 
to tak przez dwa dni bez przerwy. 

Tak to filmuje się scenę miłosną... 

Podwyżka dla lekar*| 
będzie zadecydowana na nC" A 
szem posiedzeniu kasy chory0 \ 

W związku z wysunlętem P r z eLii ' 
karzy kasowych żądaniem 15-proc- Y 
wyżki, wczoraj odbyła się wspóln 3 y 
ferencja zarządu kasy chorych z p r 

stawicielami związku lekarzy. 
Przewodniczący zarządu kas}' |> 

rych, p. Kałużyński, uzasadnił stano j 
ko zarządu, który postanowił rozP a t $ 
sprawę podwyżki pensji lekarzom Jjj 
piero w styczniu tern, że Pod^'Lf 
15-procentowa, udzielona innym, „? 
gorjom pracowników kasy chory c ' 1 ' ,p 
si charakter jednorazowego d 0 ,^ ' 
mieszkaniowego i została wpro\va f l l 

dekretem Prezydenta Rzplitcj 
Dopiero w styczniu zosianic z3*1 

dowana sprawa stałej podwyżki dl3 ^1 
cowników kasy chorych i wówczas 'A 
nie się aktualna podwyżka dla ^IIC\Ą 

Po dłuższej dyskusji przodsta* 4 
związku lekarzy złożyli następm3 • | 
świadczenie: 

Biorąc pod uwagę, żc od 
1924 roku lekarze zatrudnieni n V

o C ^ 
chorych otrzymali zaledwie 10 r ( fjy 
podwyżki, wówczas kiedy koszta j ^ j 
mania wzrosły w znacznie v - jA-s ' 
stosunku, żc prawic wszystkie ^ pĵ  
kasy działające na terenie Rz e CJj$j 

IM u . i * i IMII.I.I /ii.ik / im. wy/iJiAC '"."„i/ii 
karskie, niż Łódź — zarząd zwhi z 

karzy państwa polskiego obwoduI A 
kiego ponawia żądanie 15-proce"^-
podwyżki od dnia 1 p a ź d z i e r n i k 3 ' ^ 

Wobec powyższego oświad^fi 
przewodnicząc^ p. Kałużyński za" ,T 
wnieść sprawę podwyżki dla lek3

 j 

najbliższe posiedzenie zarządu^ 

Ir. 1. Polaki* 
Choroby aziec^ 

P O W R Ó C I ' 
KONSTANTYNOWSKA 37-A LEI. 

Przyjmuje 3 — 5 

lokąn" LEZIEMY? 
II. 

t'o wojnie zapanowała w ca lej li te
l lurze europeóskieij straszliwa posucha, 

/.dawało się, że po długilem okresie przy
musowego meczenia, gdy muzy były za-
przągnuęte do wozów amunicyjnych i 
nosiły poszarpane od kul i bagnetów 
mundury wojskowe, nastąpi triumfalny 
powrót na łono sztuki i zapłonie świę-
t ,in ogniem natchnieniu we krwi skąpa
ła Europa. s 

Było jednak inaczej. Zapanowało 
grobowe miłczemie. Cisza ' cmentiapia. 
Pióra, pędzle i dłuta powypadały z rąk, 
które dotląd mocno ściskały karaibimy. 
Miijaily iaita 1— na pobojowisku buczał, 
urzinfatt, charczał \ gwiizdał jedynie jazz-
hand który zagłuszał wszystkie jęki! 
'w szystkie wesitichniteniia wyczerpanej, 

iH>la4a*ei zmęczonej duszy iudizMej. 

(jdaAe nfiegdtztte tylko rozległ s*ę sou-
..\>ny żałosne jęk spózrttaucgo prże-

klęstwu i modlitwy. (Barbusse, Mann, 
Romailn Rolland), w kiórcm tkwiło prze-, 
rażenie zgrozą wojny. 

I oto właśnie, że muzy nagle onie
miały, żc bezpośrednio po wielkiej woj
nie nie ukazało sJę ani jedno dzieło i 
sztuka nie rozwinęła swego sztandaru, 
było pierwszą oznaką, pierwszym do
wodem, że ta okropna rzeź nic ludzkości 
nie dala, mezyilch nic ziściła nadziei. 
Z Otwartych ran sączyła się gorąca 
krew, spływając, dó rynsztoków wiel
kich miast europejskich, nic wzbudzając 
nigdzie żadnego uczucia. 

Grzmiał i buczą} barbarzyński jazz-
band!... 

Później zaczęły się wspomnienia. 
Każdy cliciał wJedzieć, jakżeż to 

Wtedy doprawdy było. 
. Memoiry i pamiętniki wszelkiego ro

dzaju generałów i dyplomatów posypały 
s;ę, jak / roju obfitości. Dowiedzieliśmy 
się — kto, jak. dlaczego, aic - pó nic-
wczasie. Guybyż 'tak wtedy, w trakcie 
walk! Ale nie — dopiero tera/.... Teraz, 
gdy pamiętniki najwyżej zaspalkajaj-.i żą
dzę plotek, żądze sensacji... 

I zjawił się ten, kto potrafił wy zy 
skać naszą słabość, kto potrafił nasycić 
naszą ciekawość. 

Decobra! 
Wyśmienity reporter. Plotkarz, cią

gle czatujący pode drzwiami. Podróżu
jący z nami z kraju do kraju, gdzie Uy!-
'ko ,.coś" się stanie. 

On daje Wszystko: krew i wino, 
tortury i miłość, intrygę i zdradę. W so
wieckiej ezrezwyczajec i w buduan;e 
kokoty, w gabinecie ministra i w szta
bie spiskowców — wszędzie oprowadza 
nas Decobra. 

Istne łtfir.o. Pisane kino. Któraż z pan 
nic zna Decobry? 

1 prawic równocześnie rozchodzi s> c 
wieść o jeszcze jednym — jakżeż biiaivp'.i 

Ma strach w oczach 
Wraca wprost z piekła, 
tciniic każdy jego słowo. 
!\>'l ucieczk1. 

Znalazł sc przypadkowo ni ;em 
miejscu, gdzie pękła skorupa ziemsku i 
otwarła sie przepaść. Jedni zostali po 

i sine wargi. 
Przerażeniem 
Emilką! Pani

nej iinini. ,po tamtej stronie — r e ^ W 
którzy byli pośrodlkoyzginęli. \ JL 
jąć, utrwalił w swej duszy, sf* 1 ' 0 ,^ 
sceny dantejskie, ogłuszający . $ 
trzask przełomu, spalone mosty 
w żyłacli mroźscą, przeprawę 11 

aścią. Dostrzegł "jednak, że 
cieczki porzucono wszystko. 0 jjjt5 

cie, całą przeszłość pozostawio' 1 0 ^ 
sce losu, ale nie zapomniano 0 ) ; ' ' 
z kanarkiem... , 

o serce ludztkiie. Miłość! ...£W 
Ten geujalny uciekinier 

Imrg. liga hlirenburg' 
to 

Wiadomo skąd przyszedł. AJTĴ  
idzie 1— n ;kt nic wie. Wieczny ^ \'i 
— „bieżen.ce"!... / 

l o są ci, którzy dotarli do '.j,„ii' -i 
iropy, którzy znaleźli kontakt Z ;';"M 

przez słupy grąintcznc. .,J'!' I 
A u nas? Jak jest u nas. n«l 

iebśe! 
Inaczej, zupełnie inaczej!> 

(d. c. n.). 
TADEUSZ W 

b 

''i 

k 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" Sir. 5. 

DzH; Urszuli P. M. 
Jutro: Korduli i Alodji 

Wschód sioiica 6.09 
Zachód o g. 16,33 
Wschód ks. g. 2.4S 
Zachód o g. 13.36 
Długość dnia: 10.01 
Ubyło drfta: 6.4' 

ranią kontrolne. 2 e b 

ma się zgłosić jutro. 
w dniu jutrzejszym wimri stawić sią 

J e J * b r *n i ą kontrolne szeregowych re-
j cjfy i pospolitego ruszenia (kat A. C 
*o i qW k>kalu komisji nr. przy uL Lesz-
kjij • m«?żczyźni rocznika 1887 zamiesz 
5( g 1* obrębie komisarjatów policji 2, 3, 

' i l i o nazwiskach na litery Ko do 
toL0!"*2 zamieszkali w obrębie 7-go ko
ł a t u pol. litery K.Ł.M.N.O.P. 
tŷ n 4̂ komisję nr. 2 przy ul. Konstan 
^ 0 w & k ie j 81 winni stawić się mężczyź-
k ^ ^ i k a 1899 zamieszkali w obrębie 
W a , r ' a t ó w 2 - 3, 5, 8, 9 i 11 o 
" r t e s L i - c h n a l i t c T y G o d o G z " o r a z z a " 
Mi ^ w obrębie 4-go komisariatu 
0 p'1 o nazwiskach na litery L,Ł,M,N. 

3jazd starostów 
odbędzie się w Łasku. 

V j^.^rtkch 26 d 27 b. m. odlbedizśe się 
% a ^ ^ 'kurs dHa starostów przy min. 
*e «, ^ w n ę t r z irych i z górą 40 osób 
U^zysrtJkteh ziłem RzolKtej zwiedzi 
^tr-JS X y udziale prSeofctawioieli aidlmi-

c e n t r a l n e j . 
Î g. j. r ograan o^acowa i i y p r z e z starostę 
j ^ ^ s o WaUasa o b e j m u j e zwiedzanie 
l ^ f ^ o s t w a , wydziału powiatoAvego 
Wf. ą c i u d r o g o w e g o , referat prof. rttla 
^ a t ? 0 ^ k o k n t f u urzędnilków, o r a z r» 
Oj^ p r o s t y Walkiisa o zadanych sta-

^'^dów r c f e r a t a w i nastąpi zwiedzanie 
t L^eh W i Piowiiebie, dróg, Pabianic i 
^öit»ik> z ^ l a d O w przemysłowych w ^ach. (i>). 

1 
^ódź jest upośie-

P q dzona 
0 Względem kredytów budo-

u. wlanych. 
^oje^lJiu wczorajszym udała się, do 
C i* sęk " J a s z c z o ł t a specjalna delegar 
^ r z J r 3 1 o u dowlancj centralnego sto-

i C - n i a k upców i przemysłowców 
"4 C 2 ; 'odzkiego z wiceprez. Eisnerem 
k^orhi k t o r a Przedłożyła obszerny 

d l ) \vla, l e - w s n r a w i e obecnej sytuacji 

^an a
e l ^ a c 3a zaznaczyła, iż zapoczątko-

r zMoZ towarzyszenie planowa ak-
ri

ą'ieg0
 Z a Wca do opanowania katastro-

% a j a ^ °du mieszkaniowego, nie znaj 
% ^ , 0 . t a d w W arszawie uależytegc 

ni 0 ska f̂ ustalonych przez minister-
2i d łuSch Z a s a d rozdzielczych, Łódź 

e4\viP ? °C zekiwaniach otrzymać ma 

k 

Nowa w i c j k s z u o ś ż radziecks 
o d b y ł a s w e p i e r w s z e p o s i e d z e n i e 

Poseł Ziemięcki—prezydentem Łodzi 
Onegdaj wieczorem odbyło się w lo

kalu OKRPPS specjalne posiedzenie, 
zwołane z inicjatywy polskiej parlji so
cjalistycznej, na które przybyli przed
stawiciele stronnictw socjalistycznych, 
celem naradzenia się nad sprawa utwo
rzenia 

stałej większości w radzie miejskiej 
i magistracie. 

Posiedzenie miało charakter wyłącz
nie informacyjny, to też zebrani wypo
wiedzieli się jedynie w sprawie utwo
rzenia większości, uważając to za rzecz 
konieczna i niezbędna, przyczeni zuzna-

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu d. 18 pażdztei-
nika r. b. najukochańsza nasza córka, żona matka, siostra i ciotka 

B. P. 

Masza Eisenberg z domu Rotenberg 
p r z e ż y w s z y lat 35. 

Pogrzeb odbył się w Łodzi z domu przedpogrzebowego na cmen
tarzu starozakonnych i tamże została pochowana, o czem zawiadamia po
została w nieutulonym żału 

R O D Z I N A . 

Jed ikienko na całą M d i 
Sanacja mus. dotrzeć wreszcie i do urzędu pocztowo-

telegraficznego. 
Zwracaliśmy niejednokrotnie uwagę 

dyrekcji poczty w Łodzi na niezbyt miły 
i uprzejmy sposób obsługiwania intere
santów przez urzędników i urzędniczki 
z za okienek. Obiecywano już, że sto
sunki te ulegną zmianie, że wyda się od
powiednie instrukcje i polecenia, że wre
szcie pouczy się urzędników i urzędnicz
ki, w jaki sposób winni pełnić swe obo
wiązki, bez ciągłych i stałych zatargów 
z interesantami. 

Co kilka dni jednakowoż zwracają 
się dp nas ze skargami i użalania/mi oso
by, których interesy zaprowadziły do 
któregokolwiek z wydziałów poczto
wych, przytaczając szereg „kwiatków" 
kwitnących w tej arcybiurokratycznej 
instytucji. 

W dniu wczorajszym w jednym z od
działów pocztowych, a mianowicie na 
telegrafie zdarzył się znów karygodny 
wypadek, który pragniemy podać do 
wiadomości dyrekcji, ufni, że może jed
nak zainteresuje się ktoś tą sprawą i zaj
mie się usunięciem tych biurokratycz
nych metod, a nawet Wychowaniem dy
żurujących tam pracowniczek. 

Przed okienkiem, w któr>: u przyjmo
wane są depesze krajowe ciągnął się 
dość długi sznur interesantów, podczas 
tego gdy tuż obok przy okienku sąsied-
niem, przeznaczonem dla depesz zagra
nicznych, nie było nikogo. 

Oczywiście, jedna z urzędniczek by

ła wprost przeciążona pracą, podczas 
gdy druga nic absolutnie nie robiła. Na 
uwagę jednego z interesantów, iż mo
głaby pomóc swej koleżance, a temsa-
mem przysłużyć się zarówno jej, jak i 
publiczności, urzędniczka, zatrzaskując 
okienko odparła z gniewem, iż prosi, by 
się nikt do nie swoich spraw nic wtrą
cał. 

Kolejka przesuwała się więc wolno, 
ale systematycznie naprzód, do czasu, 
gdy pewien pan, jak się okazało, z firmy 
Schicht i Kahlert, podał aż 23 depesze. 

Zrozumiałą jest rzeczą., jak długo 
trwała procedura przyjmpwania takiej 
ilości, depesz, to też - stojący w dalszym 
ciągu ludzie, poczęli się wyraźnie nie
cierpliwić i domagać się stanowczo o-
twarcia drugiego okienka. Wszelkie je
dnak prośby były bezskuteczne. 

Gdy jedna z pan stojąca w kolejce 
próbowała zapukać do drugiego okienka, 
urzędniczka, krzycząc głośno, oświad
czyła, iż nie ma czasu zajmować się ta-
kicmi sprawami i jeśli ktoś raz jeszcze 
ośmieli się dó niej zapukać, każe go na
tychmiast przez woźnego wyprowadzić. 

Czy dyrekcja poczty wie coś niecoś 
o tych stosuneczkach? Jeśli wie, to czy 
nie uważa, że tabakierka dla nosa być 
powinna, a nie naodwrót? 

Jeśli zaś nie wie, to radzimy jej zain
teresować się tą sprawą, albowiem tego 
rodzaju kwiatki nie mogą przyczynić się 
do dobrej opinji instytucji. S. 

Ct w l e ̂  0 f t V " " " . " » " " ' W l l wu/..y iu.iv, n i . 

W s u m v • 0 0 z J - 0 0 s t a i l 0 W i 2 5 m ' ° 
Z^taJ-' J a ką udzielono na ten cel 

Wskutek tego, cały szereg 
fet JJJbiorstw prywatnych zmuszony 
S c , I W a ć s w e roboty i tym sposo-
^ i o , * ę s c > o w a likwidacja głodu miesz-
^ t l i u , ! 8 0 ostanie w zupełności unie-
l W n K ° n a * 
* & w 5 Powyższego delegacja prosi-
* i c . t j ^ o interwencje w tej spra 
O b a r d z i e i , iż szereg osób zaan-
S c h swe kapitały w przedsiębior-
*0vlQ,'; których niewykończenic, spo-
* !»? " ? ° z e kolosalne straty. 
h°<la nK> u c h a n i u delegacji, p. woje 
V . ° Wv!?° z , e kolosalne straty, 

ob 
' ( 
? bpf, I • 'iwi ivi t t juwvsu i s i a r 

c " ju* \ri . o Powiększenie przyzna-
^ k r e d y t ó w . (s.) 

rac' K u GiKr^y 5 1 , i ż Poprze tę sprawę w 

Baczność pracownicy i pracodawcy/ 

Sądy pracy wchodzą w życie. 
Trzeba się zapoznać z ich uprawnieniami. 

W najbliższym czasie będą powołane 
do życia sądy pracy; zadaniem ich jest 
rozstrzyganie spraw spornych cywil
nych, wynikających ze stosunku pracy i 
umowy zawodowej oraz spraw karnych, 
wynikających z przekroczenia przepisów 
prawnych o ochronie pracy. 

W sprawach karnych orzekać ma je
dnoosobowo sędzia-przewodniczący bez 
udziału ławników. 

Przewodniczący sądów pracy i ich 
zastępcy mają być mianowani przez mi
nistra sprawiedliwości po porozumieniu 
ż ministrem pracy i opieki społecznej z 
pośród sędziów państwowych. 

Ławinków sądów pracy powoływać 
ma w równej liczbie Z każdej z dwuch 
grup na okres dwuletni minister pracy i 

opieki społecznej po porozumieniu z mi
nistrem sprawiedliwości na podstawie 
•list kandydatów przedstawionych przez 
izby przemysłowo-handlowe lub stowa
rzyszenia zawodowe pracodawców i 
przez stowarzyszenia zawodowe praco
wników oraz zarządy przedsiębiorstw 
instytucji państwowych i samorządo
wych.' 

W sprawacli cywilnych w sądach 
pracy przy rozpoznawaniu spraw robot
ników, ławnikiem z grupy pracowników 
ma bvć przedstawiciel organizacji zawo
dowej robotników, a przy rozpatrywaniu 
spraw pracowników umysłowych — 
przedstawiciel organizacji zawodowej 
pracowników umysłowych. 

Strony będą mogły być zastępowane 

czyli, iż o sprawie obsadzenia stanowis 
w magistracie, decydować mogą, jak ś h 
to z w y k l e dzieje, nie przedstawiciele par 
tii, lecz partje same. 

Wobec powyższego poinformować • 
się jedynie wzajemnie co do eweiitna. 
nych projektów obsady tych s tanów is!.. 

W wyniku rozmów tych o k a z a ł o s k 
iż 
P. P. S. reflektuje na całe prezydium ni. -
gistratu, t. j . na stanowisko prezydenta 
i obydwóch wiceprezydentów, jako tez 
pragnie obsadzić dwa miejsca w p k 
djum rady miejskiej, t. j . stanowi:^*' 
prezesa i jednego wiceprezesa r;v-

•'Co się tyczy stanowisk ław ńikc-w 
będzie to zależało od tego, w i e i i; -i;. -,\ i,. • 
k0w przeprowadzą ugrupowania luesi 
cjalistyczne. W razie, gdyby socla1] 
otrzymali 5 m i e j s c . P. P. ref lek to w uł • 
by na 3, w razie zaś otrzymania (• m: .• •. 
7~JP. P. S. chce zarezerwować- dla s\-
bie 4. 

Niemieccy socjal iści ze s w c i s t̂róuj 
wysunęli swoje k o n c e j K i e na podstawie 
których reflektują na jedno m i e j s c e w 
prezydjum magistratu, t. zn.Mia stanowi
sko 

wiceprezydenta miasta oraz, niezależnie 
od tego, na stanowisko jednego ławnika. 

Co się tyczy Bund u i Poale-Sjouu, 
przedstawiciele tych stronnictw nie wy
powiedzieli się zupełnie, a to na skutek 
antagonizmów, panujących między temi 
2-ma ugrupowaniami. 

Uważają one bowiem, iż nie mogą 
wspólnie z sobą pracować, to też nara-
zie nie chcieli zabierać głosu w powyż
szej sprawie. 

Ponieważ, jak to już zaznaczyliśmy 
wyżej, posiedzenie to miało jedynie cha
rakter informacyjny, na tern też aostalo 
zakończone. 

Po zebraniach w poszczególnych par
tiach, na których sprawa powyższa zo
stanie omówiona i zadecydowana, odbę
dzie się raz jeszcze konferencja porozu
miewawcza między stronnictwami soc-
jalistycznemi, na której wysunięte już 
zostaną kandydatury i omówione będą 
ostatecznie warunki wspólnej pracy blo
ku socjalistycznego na terenie rady miej 
sklei i magistratu. 

Narazie więc żadne nazwiska w dal
szym ciągu nie są wymieniane. Jedynie 
jak się dowiedujemy, do CKRPPS wpły
nął wniosek egzekutywy partyjnej, w 
sprawie wysunięcia na stanowisko pre
zydenta miasta 

kandydatury posła Ziemięckiego. 

Liczyć się więc należy z tom, iż kan
dydatura (a zostanie utrzymana. S. 

przed sądem pracy m. in. przez wyzna 
czonych przez stowarzyszenia zawodo 
we pełnomocników tych stowarzysz.'. 

W sprawach zaś cywilnych o kwot 
przekraczające 300 złotych oraz w spi 
wach karnych strony będą mogły lv, 
zastępowane przez adwokatów. 

Sądy pracy będą miały prawo w\ 
dawania tytułów wykonawczych i egze 
kucyjnych. oraz wszelkie uprawnienia v 
zakresie wykonywania wyroków: 
przysługujące sądom zwyczajnym. 

J u t r o o s t a t n i dzień subskrypcji 
7 proc. pożyczki stabil izacyjnej 1927 r. Rzeczp, Po l sk . 

^ a n k Hnndlowy w Warszawie S. A.. Bank Amerykański w Polsce S. A.. Bank Cukrownictwa S. A., Bonk Dyskontowy Warszawski. Polski Bank Przemysłowy S. A.. Po-
w , I c c h n y Bnnk Kredytowy S. A., Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. A.. Bank Towarzystw Spółdzielczych S. A., Bank Zachodni S. A., Bank Ziemiański S. A., 

Bank Związku Spółek Zarobkowych S. A.. Dom Cankowy D. M. Siercsiowski 
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TEATR M1EISKI. 
Znakomita komedja-buffo Ludwika Verneuil'a 

/. nieporównaną w roli tytułowej Stefanją Jar-
kowską be<lzlc już tylko dwa razy na scenie te
atru miejskiego, a mianowicie: jutro, t. J. w so
botę, o godz. 8.30 wieczorem oraz pojutrze, w 
niedzielę, o godz. 4 po po? 

Obydwa przedstawienia po cenach popular
nych (od 50 gr. do 4 z?. 50). 

„TOMCIO PALUCH" 
dany będzie dla dzieci po raz trzeci w nadcho
dząca niedzielę o godz. 12 w południe. Na każ
dy bilet osoba dorosła może wprowadzić jedno 
dziecko bezpłatnie. 

Bilety dziś i Jutro przez cały dzień od 10 r. 
do 7 wiecz. w cukierni Gostomsklego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek o godz. S.20 wiecz. po raz 15 

/ ostatni sensacyjny dramat w 5-clu aktach p. t. 
„Pieczęć milczenia" z pp. Szafrańskim w roli 
księdzal Ploux, p. Biskupską, Bolkowskfm, Jar-
szewsklm w rolach głównych. Ceny miejsc 
zwykłe. Kasa czynna od 11 rano do 3 i od 5-ej 
do 9 wieczorem. Druga kasa teatru w kwiaciar
ni B-ci Dytnkowsklcli, plac Kościelny Nr. 4, czyn 
a od 1 do 7 wiecz. 

RECITAL PROF. ALEKSANDRA MICHAŁOW
SKIEGO. 

Jak było do przewidzenia koncert popołud
niowy z udziałem prof. Aleksandra Michałow
skiego wzbudził wielkie zainteresowanie w na-
szem mieście. Wszyscy Jego uczniowie oraz u-
czeuice mają sobie za obowiązek przyjść na ten 
koncert, aby tym sposobem złożyć hołd zasłużo
nemu rrisirzowi fortepianu. Prof. Michałowski 
odtworzy cały szereg irtworów Chopina. Oprócz 
tego w koncercie udział bierze znana deklama-
^orka Irena Ruszczycówna, która wypowie ar
cydzieła Mickiewicza, Sienkiewicza, Kasprowi
cza. Lechonia, Tuwima, Rydla, Tetmajera, Ujej
skiego I innych. Koncert, który słusznie nazwa
nym zastaje „Zywc słowo i muzyka" rozpocznie 
się o godz. 4 po pot. w niedzielę, dnia 23 b. m. 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA. 
Pa świetnych koncertach kwartetu drezdeń-

sMego oraz koncertu Smirnowa odbędzie się w 
nadchodzący wtorek, dnia 25 b. m 3-ci abona
mentowy koncert mistrzowski z udziałem pia
nisty światowej sławy Mikołaja Orłowa. Wy
stępy Orłcwa cieszą się we wszystkich miastach 
Eurc py kolosalnem powodzeniem, a ostatnio p. 
Orłów został zaproszony na wieHde czteromie
sięczne tournee w Ameryce. Początek koncer-
in o godz 8.30 wieczorem. 

DANTE ALIGHIERI. 
Łódzkie koło Im. „Dante AHghierT, które 

wkrótce będzie obchodziło rocznicę swego Ist
nienia, przystępnie znowu, jak w roku ubiegłym, 
do organizowania kursów języka włoskiego dla 
członków towarzystwa oraz osób, nic należą
cych do kola. Zapisy na kursy dla początkują
cych f zaawansowanych przyjmuje się w środy 
I soboty od godz. 6—8 w. w miejskiej galerii 
sztuki, gdzie tow. im. „Dante Alighicri" ma swo-
hł siedzibę 1 gdzie mieści się również Jego bib
lioteka 1 czytelnia książek i pism włoskich. 

DANCING NA „PRZYTULISKO" 
Dowiadujemy się, że w sobotę, dn. 22 b. m. 

odbędzie się na rzecz „Przytuliska" w Grand-
Cofe pierwszy w tym sezonie Dancing, połączo
ny z różnetni niespodziankami. 

Ze względu na podniosły cel: przytulenie i 
wychowanie osiemdziesięciu sierot — dziewczy
nek, jakoteż I ze wzgłędu na to, że wszelkie za
bawy na „Przytulisko" cieszą się ogromnem po
wodzeniem, należy się spodziewać, że i tyra ra
zem zbierze się spora garstka ludzi, którzy ze
chcą mile spędzić sobetni wieczór do późnej no
cy i jednocześnie przyczynią się do zasilenia fun
duszów na opał i odzież na zimę dla sierot .Przy 
nrliska". 

Alfons, ale nie XllMI 
BIŁ SWOJĄ KOCHANKĄ. 

Bolesław Olejniczak, groźny aPr. 
bałucki utrzymywali sic z zaróbV> 
swój kochanki, prostytutl ii Jirlji ^ ' , r z ' 

; newskiej. Codziennie wieczorem CW 
'wał przed bramą i odbierał jej goto** 
wydzielając Jej drobną cześć na wiM 
potrzeby. \ j Ł 

Gdy niekiedy mntJej zarabiała. 
sól* niczaJk katował ją w nieludzki spos' ., 

—Muszę mieć pienia d/e - ^ M 
zamorduję cię, jeśli nile będziesz s#jP 

: 8 0 Ś c i - moi 
Gdy pewnego wieczoru ncic " ' j 

mu dostarczyć ani grosza, w nv& 
powstała istna Sodoma i Gomora^jjH 

Okrutny „alfons" z pcw-uaś*^* 
|tłu'kUby na śmierć nieszczęśliwa 
czyne. gdyby mię przybiegli)" jej . z Jffi 
cą sąsJedzt, którzy obezwładnili y . 
czaka. 

Oddamo go w ręce policji. 
Podczas dochodzeniu C l i r za '^^ 

zeznała, że Olejniczak bluźntiił i ^ 
ze ściany święte obrazy. *ą 

Alfons znalazł się wczoraj Pri:l.L'^ 
dem okręgowym i>od przcwodnWyfl 
sędziego Arnolda, w asyście 
Ilinucza i Olbramsikńego. ^ 

Sprawę rozważano przy dW 
zamkniętych 

Okrwawiony gabinet restauracyjny. 
Miazga został zmiażdżony przez życie. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj w nocy do lokalu restaura

cyjnego pod firmą „Louvre " przy ulicy 
Chmielnej nr. 31, wszedł pewien wytwór 
nie odziany młodzieniec; zasiadłszy do 
stolika rychło wynalazł sobie jakąś „ba-
cbantkę", w której towarzystwie jął spi
jać najprzedniejsze gatunki trunków. 
Gdy sporo już ich wypróbowano mło
dzieniec postanowił pełną fantazji ucztę 
przenieść w zacisze gabinetu restaura
cyjnego. 

Po krótkiej w nim gościnie „bachant-
ka" opuściła swego „petronjusza". 

Służba restauracyjna w jakiś czas 
potem ujrzała młodzieńca z miną posęp
ną kręcącego się po korytarzu. 

Nagle wpadł on z powrotem do gabi
netu, zażądał rachunku i zapłaciwszy o-
koło 100 zł. zamknął się w nim. 

Bezpośrednio potem huknął wystrzał. 
Gdy do gabinetu wbiegł zarządzają

cy restauracją, ujrzał młodzieńca ocic 
kającego krwią z rany głowy. 

Podobno przyjechał on do Warsza
w y ze znaczniejszą sumą pieniędzy. Po
czynił on bardzo wiele zakupów, zaś na
stępnie udał się wczoraj na pole wyści
gowe. 

Przypuszczalnie przegrał tam znacz
niejszą kwotę. 

Miazgę odwieziono nieprzytomnego 
do szpitala Dz. Jezus, gdzie jednak w 
chwili wnoszenia go na salę zmarł. 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnęt rzne 

PRZYJMUJE OD 4 — 6 . 

Andrzeja 43, tel 64-21. 

kiegc 
Ólęjniczalka skazano na 3 i w $ 
;o wiięzileniia z poabawiieniafli jaSi 

C o usłyszymy przK r a * 
d z i ś , w piątek , 

21~go p a ź d z i e r n i k 

PROGRAM STACJI WARSZA'w^yo tni 
12.00 — S y g n a ł czasu i komunikaty- , 

me t eo ro l o g i c zna , P A T - a , o ra z nadprogf ' 
— K o m u n i k a t y : m e t e o r o l o g i c z n y , l 5 ^. )6. 
nadprog ram. 16.00—16.25 — Odczyt-.g. ' 
16.40 — N a d p r o g r a m 1 komunikaty . 
— O d c z y t z dz iału automobi l i zmu P- j , u 5 " ! 
raagania w samochodz i e I sposoby J.,n\o** 
n ia " — w y g ł o s i major B o l e s ł a w ^\ l S , r 2c ' 
17 05—17.45 — O d c z y t p. t. „ G o s p o d . ^ , , ' 
ksz ta łcen ie k o b i e t " — (dz ia ł „Rolne j 
w y g ł o s i p Mar ja K a r c z e w s k a . 17.45-^" f a « 
P r t e r w a . 18.15—19.00 — Transmisja  Z.CM 
P znrfiir.kiego Urt i/ . .vsty obchód d z l c S (pij 
i J i i a l ilnc ś.-l ; v , j,.-ku miast polski^'-,, 
19 i * — Komunikat l o tn i c zy . 19.15— 
/m.u "S . ' i ~ v . \ R ' o j i p. L u d w i k LaWJ»r-
—19^ - Od.syt p. t 
. .Wie lk i e K - V.i »'ł.lc w e ' 
3 u s ' a w S z u b ( d / c l „ H y g j e n a i [Ł * 
«"-S5' 20 I j — I-i z e r w a , przypuszc . ' - ,', • 
u.nha m i i . - ; , i n a 2i 5 — TrniisntiS'* $ 
• v : r f ' I " . ; T « c > r i l i i a rmoh j i ' w a r s z a » ' ^ d 
p r z e r w i e Mule tyn . v e s s a g c r Pc lonals 
francuskim. 22.00 — S y g n a ł czasu i N'' >'* 
t y lu.-.i zo-rr r : e . •. i oa i c zny , pol lcy ' ! 1 * ' 
s p i n o w y o r a z nadprog ram. v 

P R O G R A M S T A C J I Z A G R A N I C A 
M E D J O L A N , 515.8 m. 17.00—18.0" • 

band. 23 00 — Jazzband . . $ 
N E A P O L , 333.3 m. 17.00 — Koneck 

W y j ą t k i z oper . 

. L U Ü W I K U W " ' h . ' I 
i. O dżumie 
' e " ) — wy:-' -' , v .'11 

. .HrKieua i 11 ..fi 

Wezwano pogotowie, przybyła 1),. 
cja. 

Stwierdzono, że samobójcą jest 21 
letni Michał Miazga, nauczyciel przyby
ły z Huty Królewskiej na Górnym Ślą
sku. 

T E L E 

K E N 

L A M P A 

D E T E K T O R O VVA 

bezkonkufencyina w audycji 
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ni 

— Zadać 
,OS R A M" . 

wszędz 

Na ulicach Paryża. 
Paryż w październiku. 

Do przykazań dla podróżnych, jadą
cych awiiedzać duże miasta, należy sa
lt ramentalny nakaz nie siadania do sa
mochodu, prowadzonego przez niewia
stę, liczącą sobie ponad 50 lat, jeśli o-
cżywiście życie jeszcze jest wam miłe. 

Moja towarzyszka - szofer w leciech 
pomięday 29-tym, a 50-tym rokiem ży
cia nie budzitta jako szofer, wielkiego za
ufania. 

Jeszcze kilka sekund i wpadające z 
bocznych ulic samochody, od maleńkich 
czółenek do długich, wspaniałych w o 
zów i autobusów, zapełniły ulicę, jak 
wezbrany potok, i w pobliżu opery dłu
gi wąż pojazdów silnikowych — w czte
ry rzędy — mknął w jedną r drugą stro
nę. 

Błysk ozenwonego światła, ukazują
cy się na wysokiej latami wstrzymał 
nas nagłe, a jednocześnie biały sygnał 
przepuścił w kierunku poprzecznym dlu-
vci szereg samochodów, zatrzymanych 
pr7/ed sekundą. 

Kierowanie ruchem przy zbient: ulic 
w punktach najwięcej ruchliwych, 00-
bywa się z nadz/wyczajnym spokojem i 
sprawnie. Wstrzymywane Św. ctluemi 

sygnałami samochody zachowują mię
dzy sobą przci)isany dystans v piesi naj
spokojniej przechodzą na dragą stronę 
ulicy bez obawy j>rziejeernnia. 

Zagadnienie rcgulacr ruchu, trapią
ce wciąż jeszcze naszą Łódź w Paryżu 
zdaje się być rozwiązane p<zedewszy-
stkiem przez ściągnięcie luclni pod zie
mię. Pod/tiomna kolej elektryczna, prze
cinająca Paryż we wszystkich kierun
kach jest szybką i najtańszą komunika
cją, irrzyczem urządzona jest wzorowo. 
Sieć punktów zejściowych i wyjścio
wych rozłożona planowo daje możność 
z każdego miejsca dotarcia zarówno do 
centrum jak na krańce, a prawie co kil
ka minut odchodzące pociąg ; zapobiega
ją stłoczeniu się publicznoic:.. 

Pomimo istnienia w Paryżu podziein 
nej komunikacj', na pow ;crzc}mi ruch 
jest wielki, ale celowe przepisy, spraw
ność szoferów, dobra sygnalizacja i brak 
gapiostwa i z większą łatwością można 
przechodzić wśród znacznego ruchu na 

nych kradzieży prawie » i c i r i a ' , .^ l iL 
temperamentu p u b l i c H i o ś ć fra^-'^p 
panego złodzieja zazwyczaj-1';^.^ _ 
szcza żywego. Szybkie tętno 

stronę u-Kcy w Paryżu, jak Ło 
dzl. 

Tralmwajów elektrycznych, w y 
magających przewodników i szyn w 
punktach centralnych niema co wpły
wa bardzo dodatnio na swobodę ruchu 
i nic szpeci miasta. Zastępują je w zu
pełności autobusy, urządzone wygodnie 
i -u pewną estetyka. 

To co u nas jeszcze jest w pow : ja-
kach, co wiprowadza się na próbę, jako 
nowość z dziedziny komumkaej:, o ' t tm 
w stolicach zachodu już dawno zapo-

! mm i ano. 
W Warszawie mamy zaledwie kilka 

ulic pokrytych asfaltem i czyn one wciąż 
w tym kierunku próby w jednym miej
scu wyglądają zupełnie dobrze, a w dru
gim źle i zagadnienie komunikacyjne 
sprowadza się więcej do uczciwości w 
wykonaniu niż do warunków atmosfe
rycznych. 

Nietylko aby Paryż pokryty jest as
faltem, ale i drogi prowadzące w okolice 
Paryża ha kilkadziesiąt kilometrów. 

Na wzór Ameryki każdy szanujący 
się obywatel posiada samochód, ale zna
na francuska oszczędność, życie z ołów
kiem w ręku. wyłącza posiadanie nie
tylko szofera, ale i służby domowej. 
Urządzenia ckonomji domowej i bezpie
czeństwo publiczne ułatwiają w tym kie wagony drogocennej monety 
runku życie. Pozostawionej paczki z wik jednak są dobrymi patr..otanii . 1 
tuałanń pod ;iamkniętemii drzwiami tnie- spadku franka obcych piciu' 6 A AM 

p r z y 

paryskiej ma w sobie coś P ° c 1 ' ^ m 
coś, co obcego przybysza jak% 
w zawrotny ruch, nie mający 
czątku ani końca. 

Wsiiyslko gdzieś leci, gdf i eL^i 
szy i na tym tle francuskiej 
w o rozpoznać zaciekawione ^ % 
dzozjemców, rozglądających  S;\A 
stawach sklepowych, lub stoJ^n 
rogach ulic z planem w ręku jj o 
za to nie płacą) i zapełniaja^^ajj 
dej porze wielkie kawiarnie 

Cudzoziemcy, przewijajmy^ 
Paryż w poważnej liczbie. 
stu ton międzynarodowego o s ? M 
względem turystycznym, ' , : i l ł

0/fl£ 
kulturalno - cywilizacyjnym- -^„^l 
jąc jednocześnie w stolicy ' \-?K 

V 

szkania nikt nie ruszy, ani nie obudzi \ wet popularnego dolara 
ona „ciekawości" pozostawiono na ulicy przynajmniej'w sklepach, " ' ' c . 
bez żadnej ooieki samochody zarówno 
w dzień jak i w nocy, a niemal na każ
dej ulicy hale garażowe dają możność 
posiadania samochodu i korzystania z 
niego w każdej chwali 

IaV wyjaśnili moi orzviaciele. drob- ' Bramą 

z w i ę k sz a j ą z a p o r z e b o w a ' i • 
franka. Ceny W sklepach s : 

czem wspominam dla porów-
cliarni. gdzie poiulm.) wystaw 
trzeba się targować, jak... ' 
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S P L E N D I O S P L E N D I D 
N a r u t o w i c z a 2 0 N a r u t o u v l c x a 2 0 . 

A R I W f l U G R O Ź N Y 
K r w a w e j ego rządy w latach 1534—1584. — Potężny dramat w 12 aktach. 

„Niewolnikom skrzydeł mieć nie wolno". Największe arcydzieło filmowe doby obecnej! 
W rolach g ł ó w n y c h najwybitniejsi artyści T e a t r u A r t y s t y c z n e g o S t a n i s ł a w s k i e g o w M o s k w i e : . 

S. ASKWAROWA, L. M. LEONIDÓW oraz S. KACZAŁOW. 
Film tenznajduje się na najwyższym szczeblu kunszta artystycznego. Jest koroną tegorocznej produkcji europejskiej . 
Real izatorzy tego epokowego dzieła, dbając o wierne oddanie tła epoki ponurego panowania sadystycznego władcy — 
degenerata, użyli autentycznych strojów i rekwizytów ówczesnych, gprzechowywanych w muzeach rosyjskich. — 
PonUry przepych caratu! -—JEgzotyzm średniowiecznej Rosj i ! — Zawrotne tempo akcj i ! — Sięgająca wyżyn uduchow-
nionej sztuki gra wykonawców! — Oryginalna inscenizacja pierwszych prób pokonania przestworzy^ przez chłopa 
rosyjskiego! — Wprowadzająca w podziw genjalna reżyserja, T o są zalety tego nieprzeciętnej wartości filmu, który 
w m m b m b m b m i — — zobaczyć powinien każdy kulturalny kinoman, m h m m m b m m b b — — i — s — 

Początek przedstawień o godz. 4.30 po poł. 

^'użyć musi każdy. 
^cielenie starszych roczników. 

w . w ostatniiich dniach zdarzało się, że 
£ *;k>no do szeregów mężczyzn roczni* 

°^M\o już zaliczonego do rezerwy. 
r>ovJ ar sic dowiadujemy, chodzi tu mda-
& h , c i l e o takie osoby, które nic korzy-
^ ' y z odroczeń, ale które z własnej 
to % nie zgłaszały się do wojska i prze-

\\t 2 0 5 torty dotychczas wcielone. 
Vc;,J7ymioiu :iona toategorja poborowych 
C Z Ł , a J e s t " a okres normalny, przy-
r , i c ' n . odlicza się inn czas służby ochot-

^ o ite taką odbyl i 
t>cłn- m y ś ' Przepisów zwalniani są zu-

a i zaKiiozaini do rezerwy byli nad-
"i-. także ochotnicy, którzy służy-c2bow 

Ci, j J ^ J ^ u coirajircniej 12 mtesiecy, lub 
WJĴ H z y nfie zostali wciclenii z winy 

WOAkowycli. 
się Z?"orowy starszego rocznika, o :fle 
^bra ;

X V y n i c k l o w y w a ł i zgłaszał się na 
r*n'fi 1 ^otiitrofline, jakoteż czynił sta-
tó w

 xv.k'i'crunl!';(u otrzymania dokumen-
Uchvi • ^ ^ w y d i , nie jest uważany za 

•*wjąciego się od służby wojskowej. 
(itia ih,SoPy'« W y d a j ą c e cenzus ofócerski 
\v c j l a> chociażby służyły ochotniczo 
^otie^H ^ miesięcy, nie zostają przeno-
^'ie&if^r0 r e 2 i e , r w y « a muszą w ciągu 6 
s 4 c J l C y dodatkowo odbyć służbę w 

*** Podchorążych, (b) . 

Wielka afera spadkowa. 
Rodzina zmarłego założyciela firmy została pod

stępnie usunięta ze spółki. 
Skarb państwa poniósł ćwierć miljóna zł. strat 

Do urzędu prokuratorskiego w Ło-1 zm'erzafaca do wydostaniila od nieletnich 
dzi wpłynęła w diun wczorajszym spra 
wa sensacyjnej afery spadkowej popeł
nionej przez właścicieli znanej w Łodzi 
ftrmy „Łódzki związek handlowy". 

Nlezależulie od afery spadkowej, u-
jawnflona została jeszcze jedna na szko
dę skarbu państwa, który narażony zo
stał na stratę 250.000 zł. 

W roku 1918 znnairł w Łodzi znany 
kupiec i Obywatel Dawki. Woliraucb, po
zostawiając żonę oraz 9 nieletnich dzie
ci, którym w udziale przypadł spadek, 
skladlaijący sie z placu z bocznicą kole
jową przy niscy Konstantynowskiej 99. 

Tenże Dawid Wolrauch był założy
cielem do dziś istniejącej firmy „Łódzki 
związek handlowy". P o śmierci Wo l -
rauclia wspómHiey jego Symcha Lewko
wicz, zamieszkały w Łodzu przy ulicy 
Konstantynowskiej 99 j Moryc Rozen-

H r * i j a min Miedziń-
skiego 

K r ótkich gumowych pelerynkach 
'nier n i s t c r s t w o P ° c z t J telegrafów za 
C a zakupić 4 tysiące peleryn gumo 
%i- d l a listońoszów warszawskich. 
'raS , b y ć krótkie peleryny t. zw. typu 
Uźy t K U s k | ego , nadające się doskonale do 
rów, • l i s tonosżów, gdyż służyć będą 
s ?oin t' d o o c ł i r o n y torb z listami, no 
Was? dotychczas w czasie słot na 

zczach roznosicicli listów. 

dziieci WoTraucha pozostawionej im ma 
sy spadkowej. W tym celu ze śwtetowe 
prosperującego przedsiębiorstwa mile w y 
płaca© im należnych zysków, chcąc w 
ten sposób zmusić wdowę po WoJrauchu 
do sprzedania im majątku. 

Nieświadoma prowadzenia spraw 
handlowych kobieta, będąc bezsilną w o 
bec swych wspólników, sprzedała km 
wkrótce połowę maaątku po mężu która 
jej przypadła w udziale. Lewkowicz i 
Rozenberg weszli w skład rady familij
nej i jako „opiekunowie" w dalszym cią
gu ntite wypłacali grosza z dochodów in
teresu. Matka, zmuszona łożyć na wy 
chowanie 8-ga dziieci znalazłszy silę osła 
tcczmiBe w syttuacji rozpaczliwej, zmu
szona była sprzedać „opitekimom" ma
jątek nieletnich. 

Lewkowicz i Rozenberg, chcąc być 
berg (Cegiełniilana 46) rozpoczęli akcje , ! „w parządtai" podstawili fikcyjnego na-

N a d u ż y c i a paszportowe, 
B. starosta piotrkowski na ławie oskarżonych. 

cStopi Straż jedzie! 
i Q pWona latarnia na rogu Prze 
y . i'azd-

t i e , a , l l e » i 23 b. m. uruchomiona zosta-
Nr i a u l ' c y Przejazd linja tramwajowa 
te$j0 , ° Podwójnym szlaku szyn. Wobec 
^ jj 2 e , Przy ulicy "tej znajduje się remi-
ci Cj oddziału straży .ogniowej ochotni 
ż ą c k i o - W s t a l a kwestja, czy wozy stra 
l ) rz e ^. 1 tramwajowe nie będą sobie 

a d z a t y w chwili wyjazdu straży 
w 2 a r u* 

^ V y | ) adk e ' U Z aPobiegniecia ewentualnym 
°m wprowadzona została spec 
.Siializacja. Na przewodnikacl 

* 0 w e j a ] O N V y c l 1 przed remizą straży o g 
Mieszczona została czerwona 

lą|«ł" ^ lapisem: „Baczność. Straż je 
e l tktri,„ !atarni tej mieści się 10 lamp 
^ [ y c z n y c h 7 z a s l l a n y c h prądem z prze 
żnati - 0 W tramwajowych. Wyłącznik 
'ani, ]Q, s i e w remizie straży. Z chwilą 
W i ' e n i a się latarni, co oznacza wyjazd 
•10 tramwaje zostają wstrzymane az 

wyjazdu ostatniego autobusu. | 
(r ) 

Z Piotrkowa donoszą: 
W dniu wczorajszym rozpoczęła sic 

w sądzie dkiręgowym w Piotrkowie spra 
wa o nadużycia paszportowe. 

Na ławic oskarżonych zasiedli: b. 
starosta Fijałkowski, oraz b. referenci 
starostwa: Bielski i Maniecki. 

W dniu 20 czerwca 1923 r. objął u-
rząd starosty w Piotrkowie były staro
sta chełmski p. Stanisław Piiialkowski. 

Zastępcą jego i referentem został na
znaczony dekrenem miiniisterstwa spraw 
wewn. p. Jan BŁełski. 

Referentem diziału paszportowego 
był od dnia 11 września 1920 r. p. Jan 
MaufflccM. 

W zakres działalności tego referatu, 
którego kiierowmilkiiem był Maniecki, 
wchodziło miiędizy BręternJI wydawanie do 
wodów osobistych, paszportów zagra 
niczmych, pozwoileń na broń, kart łowie
ckich ilt. p. 

W lutym 1926 r. została pnzeprowa 
dzona przez delegata woje w. łódzkiego 
Jana Łabudzkuego lustracja sttarostwa, 
która objęła okres od listopada 1923 r, 

Na S T K M M tej lustracji komisarz po
licji państwowej Antonii Sittkowskśi prze-
prowadzał docl/odzemiie w sprawie ujaw
nionych braków znaczniej ilości blankie
tów paszportowych zagranicznych. 

Blankiety paszportowe oznaczone li
terą serji i kjojejiicmi numerami otrzy-
mnło starostwo w Ptotrkowśe z urzędu 
wojewódzkiego w ŁodzL 

Blankiety przechowywał w swym 
I gabinecie b. starostwa Fijałkowski, wy

dając je w razie potrzeby referentowi 
ManiDcdkllemu bez żadlnej kontroli Spraw 
d;zcn;ie kontroli wydawanych paszportów 
wykazały brak 23 blankietów od dnia 21 
grudnia 1923 r. Niewypełnione blankiety 
paszportów zagranicznych posiadiaify w y 
soką cenę na czarnych giełdach, gdizie 
landllowamo nieimi dfla celów niiielegal-

uycli. 
Poza tern kontrola stwuerdziilta wyda 

mc różnym osobom paszportów zagra-
niczmych bez podstaw prawnryOh i ze 
szkodą dla skarbu państwa. 

W rezutfcaciie zostali oskarżenii: Sta 
nnsław Fiiałkowslki, iż, będąc starostą w 
Piotrkowic w okresie czasu od 1923 r. 
do 1926 r. wbrew obowiązkowi służbo
wemu umyślnie nie przedsięwziął środ
ków, które zapobiegłyby uJttracie 23 błam 
'kietów paszportowych zagranicznych, 
czem spowodował niiebezpieczeństwo po 
ważnej szkody dla zarządu państwowe
go oraz o.unwślne nadużycie władz (arL 
51 i 636 cz. 2 K. K. i a r t 639 oz. 2). 

Jam Maniecki (art. 51 i 636 cz. 2 art 
636 cz. 2 i art. 657 oz. 1) i Jan Bielski 
(arL 51 i 636 cz. 2 K. K. o umyślne na-
dużyciie władzy. 

Oslcarżają pproikiuratorowie: Qra-
bowski i Paciorkowski^ komplet sę
dziowski składa się z sędziów: Tcho
rzewskiego, Prażmowsklego i Baggo-
wutlita, broiiią adwokaci: Mamieckiicgo -
RóżydiJil, Bielskiego — Jastrzębski i Fi 
jalkowskiego — Nowachowicz Do spra
wy poxvołamo koło 80 ś\viia:dków. Prze
widuje się, iż rozprawy potrwają conaj-
nmieu* 3 o i i i ' 

bywcę HipoBfca Wdicw^nsktiego, który, 
był przed wojną lokatorem Dawida Wo i -
raucha i jako taki by ł również dobrze 
obznajmiony ze stosunkami rod^zatiuemf 
Wołrauchów. 

W Cen sposób Rozetnberg i Lewko
wicz stali się własctóetema majątku po
zostałego po Dawidzie Woliraucłiu. 

P o pewnym czasie jledJeo z członków 
rady faanallyaej Hersz Goldrad złożył w 
hipotece łódzkiej winDosek na piśmie, ii 
sprzedaż odbyła śSą nMegaibiSe, gdyż 
spadkobiercy są niepeinoieuni Decz po 
paru dniach wniosek ten z niewiado
mych przyczyn wycofał. Wnfiosek ten 
wpisany jest y do ksiąg hipotecznych. 

Należy za2aiaozyć, że gotówki za 
plac ndeletni spad!kx>hiercy nBe otazytnaJd, 
został natomiast zdeponowany dla nich 
kwili: na pewną ilość cementu u p. Meiste 
ulica Al. 1 Maja 25. Niesizx^śUirwym tra
fem cement ten stracił na wartości i po 
sprzedaniu go spadkobiercy nfie otrzy
mali 20 p r o c nawet raejczywalsfJej war
tości majątku. 

Przeprowadzona została równteż 
przez Lewkowicza i Rozenberga fikcyj
na licytacja mająirJku, o której spadko
bierców nie powiaidOmiono. Kupującymi 
byli urzędnicy „Łódżkalego związku han
dlowego" , ' 

Dopiero po dojściu do pełnołemości 
spadkobiercy wystąpili przeciwko opie
kunom, którzy wyłudztifi od nich m«ja
tek, na drogę sądową. 

Na skutek skargi powyższej władze 
zajęły się bliżej osobami pp.' Lewkowi 
cza i Rozenberga oraz ich działalnością 
handlową. 

I wówczas natrafiono na śladi afery 
popełnionej przez panów tych na szkodę 
skarbu państwa. W ohwiii opuszczeniia 
ł odz i przez okupantów firma „Łódzki 
związek handolwy 4 ' miała zarnagazyiKv-
wanyah 75 wagon. soM, Ikltore nabyła od 
władz niemieckich przyozjem nie zdążyła 
uregulować należności Na mocy zarzą-
dzenSa władz polskich towary nabyte 
pmez firmy prywatne od oikupantów a 
jeszcze niezapłacone, prtzechodziły na 
własność skarbu państwa, 

Rozenberg i Lewkowicz ' zataili, że 
posiadają na składzie 75 wagonów soli. 
W ten sposób skarb państwa poniósł 
250.000 zł. straty. 

Niezwykle ciekawią afera znaydzie 
niebawem epilog swój na forum sado
wem, ( r ) . 

Dvżurv w aptekach. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie 

go (Piotrkowska 309), S. Hamburga (Głó
wna 50), B. Głuchowskiego (Narutowi
cza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26), A 
Charcmzy (Pomorska 40), A . Połaszr 

l(Plac Kościelny 10ji y' 
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Skrzynka do iis't^ 
Do 

Szanowne! Red-
„llustro 

W związku z artykułem p. t. „Niech, 
Magistrat sprostuje", . który ukazał s:ę i 
W Nr. 288 „lustrowanej Republiki" i dnia 
¿u' października 1927 roku Mag strat m. 
Łodzi — na zasadzie art. 30 i 32 Roz po-1 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoltaej. 
z drte 10 maja 1927 roku o prawie pra-
sowem (Dz. U. R. P. Nr. 45, poz. 398) — 
uprasza o umieszczenie, zgodnie z prze
pił ami powyższego rozporządzenia — 
następującego sprostowania: 

Magistrat w sprostowaniu swem n> 
gdzie nie twierdzili, jalkoby suma remu-
nearcji nie przekraczała 250 złotych 
kwartalnie dla jednego urzędnika. W o-
ma w innem sprostowaniu Magistrat 
srwerdzi ł jedyniie, iż, podana w airurykule 
sjima reniuneracjl kwartalnych około 15 1 

tysięcy złotych rozkłada się na 60 urzę
dników, co wynosi przeciętnóe po 250.— 
złotych dla jednego'uraedtrika. 

Magistrat n ;e myW sie. twierdząc, iż 
remuneracje wypłacane są od szeregu 
lat Nieprawdą jest bowiem, jakoby Pre
zydium Magistratu uchwaliło remunera
cje na pasiledizenriu dopiiero w r.. 1924. 
gdyż pierwsza uchwała co do wypłaca
nia- wyższym urzędnikom remune racji 
za pracę w godzinach nadetiaitowych po
wzięta została w dniu 13 grudnia 1922 
roiKu i odtąd remumeracje wypłacane 
były stalle, początkowo półroaarśe, póź
nej lcwartailniie. 

Nieprawdą jest w końcu, jakoby mo
tywy którejkolwiek uchwały w sprawie 
renumeracji brzmiały: „celem zapew
nienia sobSie pracowników nla wypadek 
wybuchu bezrobocia w Magistracie" i 
jakoby uchwała taka miała znajdować 
lic w nlkltadh Magisrtrraiftu. 

Prezydent 
w/z. W . Wojewódzki. 

i naprawienia niezasłużonej 
krzywdy, wyrządzonej telefonistce łódz
kiej P. Woskowiczównie, uważam za 
swój obowiązek prosić Sz. PP. o umiesz
czenie sprostowania wiadomości, poda
nej w „Ilustrowanej Republice" z dnia 
17 września rb. 

Reprezentowany przeze mnie na te
renie Łodzi zarżą a „Szatniówki" Rad
nych zarzutów przeciwko P. Woskowi
czównie nie zgłaszał, a rozrachunki z 
iytutu nabywanych przez poszczególne 
telefonistki towarów zawsze były dok o 
nywane przez P. Woskowiczówne, któ
ra z wyboru reprezentowała ogól tele
fonistek. 

Spowodowana urlopem P. Wosko-
wiczówny przerwa w komunikowaniu 
się z nami wywołała jedynie wymianę 
korespondencji i żadnych zarzutów o 
jakichkolwiek nadużyciach przeciwko 
P. Woskowiczównie nie zgłaszaliśmy, 
przyczem sprawa została wyjaśniona. 
Nie wątpię, że w imię bezstronności i 
prawdy Szanowna Redakcja zdementuje 
informację, których źródłem może być 
niechęć pewnej grupy koleżanek oraz 
trudna rola r\ Wosk owi czówny, jako 
przedstawicielki ogółu telefonistek, wo 
' e c Dyrekcn. 

Pełnomocnik oddziału „Szatniówki*4 

w Łodzi 
Władysław Kosmalski. 

śmierć szofera 
oodczas wypadku samo-

chodowego. 
Lwów. 20 października. 

Bawiący od kffleu dni w firmie „Fan-
•" w Borysławiu dyrektor wiedeńskie

go banku JBodenkeditanstall", p. Loh-
ner wyjechał autem firmy „Fanto" do 
Lwowa. Na 20-tyrn kilometrze za Droho
byczem, L J. około 8 khn. przed Stryj-
iem, samochód gwałtownie się przewró
cił z niezbadanego dotychczas powodu, 
grzebiąc pod sobą szofera Krzyżanow
skiego. -

Szofer został zabity, pomocnik lekko 
raimy, a pasażer dyr. Lohner wyszedł 
:-uwite bez szwanku. 

Zmarły szofer Krzyżanowski osie-
l żona. 

Upiór przy uL Bagatela 
wypędził z mieszkania rodzinę urzędniczą. 

Z Warszawy donoszą: 
Od kilku dni Warszawa ma „sensa

cję", z domem, w którym „straszy". Jest 
to jedna z kamienic przy ul. Bagateli, 
gdzie według opowiadań lokatorów po 
nocach awanturują się „duchy", a nawet 
jedno z widm miało — według opowia
dania lokatorów tego domu pp. R. — 
wysysać po nocach krew kilkuletniej 

córeczce pp. R. 
Cała hlstorja z „duchami" jest praw

dopodobnie objawem zbiorowej sugestji. 
Aby wyjaśnić tę dziwną hlstorję, współ
pracownik jednego z pism warszaw
skich udał się onegdaj do tajemniczego 
mieszkania i dowiedział się następują
cych szczegółów: 

Po opuszczeniu mieszkania przez ro
dzinę, składającą się z ojca, matki i dzie
cka, którzy przenieśli się do hotelu, ta-
jemniczem mieszkaniem zajął się znany 
jasnowidz inż. Oss, przy udziale słynne
go medjura p. Myrty Noel, uczenicy ne
stora okultystów paryskich, prof. Papu-
sa. 

Myrta Noel jest medjurn sensytyw-
nem, cz^U odczuwającem w specjalnych 
warunkach 

obecność Istot astralnych. 
Innemi słowy — widzi to, czego oczy 
zwykłego śmiertelnika nie mogą do
strzec. 

Urządzono o godz. 11-ej seans przy 
udziale sześciu osób. Z jednej strony me
dium zajęta miejsce znakomita artystka 
dramatyczna, p. Irena Solska, a z drugiej 
popularny autor odczytów z zakresu o-
kultyzmu, p. Stanisław Wotowski. 

Pokój był oświetlony przez świecę, 
stojącą za niedomkniętemi drzwiami. 

Rozróżniano doskonale twarze u-
czestpików i kontury przedmiotów. 

Po nużącem oczekiwaniu usłyszano 
glos p. Myrty Noel: 

— Dajcie mi ołówek! On chce coś 
pisać... 

Przez chwilę słychać było szelest 
przewracanych nerwowo kartek, zgrzyt 
ołówka, przyśpieszony oddech. Nagle 
medjum zrywa sie od stołu; 

— Chcecie go zobaczyć? — woła. — 
On tam stoi! 

I wskazuje na pokój sąsiedni. 
Jakiś szmer, ciche stąpanie towarzy

szą tym słowom. 
Wszyscy spojrzeli w stronę otwar-

tyjch drzwi sypialni. Coś przemknęło 
przez pokój. 

P. Myrta Noel, nic bacząc na nrośby 
p. Solskiej, postąpiła kilka krolffw na
przód. I raptem, krzycząc'przeraźliwie, 
cofnęła się, padając na otomanę. Gwał
towne spazmy parajiżują jej mowę. Roz
różniam tylko urywane zdania: 

— Co za wstrętna zjawa! To potwór 
najniższego rzędu! Uciekajmy z tego do
mu, bo gotów sprowadzić na nas nie
szczęście. Złapał mnie za rękę... jest zi
mny... Uciekajmy I 

Jeden z uczestników zapala światło 
Na stole 

znaleziono kartkę 
pokrytą zamaszystem pismem: 

„Chcecie mnie poznać? Dobrze. Je
stem Jan Piwnicki z Kutna. Odebrałem 
sobie życie w roku 1917. Teraz łaknę 
krw- Oprócz mnie są tu inne zjawy. 
Cz i was jutro. J. P." 

Notowania bawełny-
v Nowy Jork, 19 października. Dowóz do 

tów Atlantyku 1 Oolfn 63 tys.. wdWnatrz j | 
19 tys., wywóz do Anglii 4 tys., na konty" c" n l j, 
tys.. loco 20.85, październik 20.09, listopad ^ 
grudzień 20.17—20. styczeń 20.19—22, n" 1 

20.38-41. maj 20.55—60, lipiec 20.41—43. ^ 
Nowy Orlean. 19 października. Loco * 

Reszty pozycji brak. -
Bawełna amer>* Brema, 19 października 

ska 2252. 
Liverpool, 19 października. Havas. B a

f l 

na amerykańska. Otwarcie: styczeń 11 ̂  ,„<•!<'• 
rzec H.02, mai 11.01, lipiec 10.93. Zunik»lC.ol. 
październik 11.02, listopad 10 99, grudzień 1 ji 
styczeń 11.02. luty 10.99. marzec 10.99. kw"-,^ 
10.95, maj 10.96, czerwiec 10.89, lipiec 10.85. ? 
pień 10.72, wrzesień 10.54, loco 11.50 xa-

Liverpool, 19 października. Bawełna ełiłj* 54 
Sakellarldis. Tendencja spokojna. Styczeń 1 

marzec 18.62, maj 18.67, loco 19 

Po powrocie z wywczasów, po wyciec* ^ v 

1 wysiłkach sportowych daje się z a u w a « c „i» 
silenie ypadania włosów, w następstwie¿¿1? 
skóry głowy | Jałczenla tłuszczu. Często o o 
wa się swędzenie skóry głowy, co świadc j j * 
joj znacznem zadrażnieniu. Bczkrytyczn e ĵa 
sowanle mydeł, wód do włosów i t. d. P°',5pC 
te przypadłości. Skutecznie zwalcza sie 'a 
mnlanc objawy Jedynie czestem myciem • ) f * 
głowy I włosów ' Sbamnoonem D-ra Kjr;)' 
Wystrzegać sie należy również mycia 
tłmrtej mydłem. Dla takiej cery nadaje »|f pr 
łącznie proszek marmurowy „MJraculurfl < yy 
dzież puder odtłuszczający higieniczny D-J, a, 
itr*. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 20 października 1927. 
OOTOWKA: Dolary 8.88. CZEKI: Holandja 

358.50, Londyn 43.43, Nowy Jork 8.90, Paryż 35, 
Praga 26 41 1 pół, Szwajcarja 171.95, Wiedeń 
125.80, Włochy 48.75. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNE 
Dolarówka 5a 56— 5̂6.25, Pożyczka kolejowa 

102.50—103, 5-proc. pożyczka konwersyjna 66— 
65.50—66, Pożyczka kcicjowa konwersyjna 63— 
64, 8-proc. listy B-ku Osop. Krajowego 92—93, 
8-proc. B-ku Rolnego 93, 8-proc. listy zastawne 
ziemskie zł 85, 4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie zł, 62.50—61.75—62, 8-proc. m. Warszawy 
zł. 85-S4.50—84.75. 

AKCJE. ' 
Bank Handlowy 128-126—128, Bank Polski 

158-7158.50—156.50. Bank Zarobkowy 97—96—97 
Kijowski 80, Spiess 2.10, Siła I Światło 105, 
C*crsk 1.20. Gosławice 80. Cukier 5.85—5.70— 

5.80. Węgiel 116—117.50—116.75, Nobel 5»'^V 
- S I .50, Cegielski 56.50—55—56, Fltzntf J-jtf 
7.75—7J85. LUpop 40—39—39.50. Ostro"lnflKj 
96—95, Parowozy 50. Pocisk 2.75—2.70, f9-
19, Rudzki 65.50—64, Starachowice 80--' .¿0? 
Ursus 16.80, Zieleniewski 23.50-23.25. V£\t)$: 
4o_41_40 501 Żyrardów 19.75—19^-^J' 
Borkowski 4—350—3.95, Haberbusch ^ 
SPlrytus 34, Żegluga 0.55. 

iii 
Dolar w Looz' 
W dniu wczorajszym kurs dolaj^ ^ 

łódzkim rynku walutowym wynos"..,), 
płaceniu 8.89 1 8.90 w żądaniu. Ten" 
cja spokojna. Obroty średnie. 

Akcje zainteresowania nie w z b a 

la % powoda słabej tendencji. 
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Łódź 

2 1 Pażdz. (927 K U R I E R H A N D L O W Y 
lOSlOEPMIH 

Łódź 
21 pażdz. 192? 

K r e d y t d l a p r z e m y s ł u w ę g l o w e g o . 
dy )y 9 s t a^nich tygodniach ożywioną 

**usjc łamach n i , a ° " u n r w m ł o ł u 
a cen węgla. 

prasy wywołała 
Jako najważniej-

n o
y a reument w tej dyskusji przytacza

ją 2 Jednej strony bardzo poważne stra-
Ponoszone w eksporcie na rynki pół 

krm£e ' d o Włoch skutkiem gwałtownej 
gKurencjl węgla angielskiego, z dru-

snr. Z n a c z n y zwrost kosztów produkcji, 
n u ^ o d o w a n y dwukrotną w ciągu ostat 
n£ffo roku podwyżką zarobków robot-
itia b e z równoczesnego podwyższę 
kich n W c S l a oraz podrożenia wszyst-
3 ( r n materiałów pomocniczych o około 
? a ^opent. W międzyczasie zostały 

robki robotnicze podwyższone pono-
cenf Y d r o d z e arbitrażu o dalsze 8 pro-
c ' skutkiem czego zwiększyła się o-
eja - ś c i e jeszcze bardziej dyspropor-
szb ' c d z y uzyskiwanemi cenami a ko
ty, własncmi. Ostateczna decyzja 
Dra? s p r a w i e zależy od rządu, który 
sta\ 0 U z y s k a ć ścisłe i rzeczowe pod-
slał d ' a swego rozstrzygnięcia, w y -
i 6

 n a Górny Śląsk specjalną, złożoną 
h a ° członków komisję, ma ona zbadać 

handlowych i in
na 

Ą t o w o d ó 
produkcji w przemyśle węg lowym. 

"Przesądzając decyzji rządu, któ-
Pror,'"" 

•.Padku interesami produkcji i kon 

Postawie ksiąg 
s 2 t a z w o d ó w obecne warunki i ko 

ra ^ 
Pójdzie przypuszczalnie po linji kom 

'•su między sprzecznemi w tym 
. '3.0'"" 

'io^L z . uwzględnieniem i 
u i r z v . 5 a ń s t w o w e S ° ' domagającego się 

eksportu na mo*liwle naj-
j -jni poziomie zarówno w intere-

iak s , ezpieczeiiia stabilizacji waluty 
w . ' ula zapobieżenia ewentualnemu 
iityj^owi bezrobocia, zwrócić należy 

n a i s z c z ę jeden bardzo ważny 
tycu e n t > który w dyskusji został do-

n a s zupełnie pominięty. 
tJ2ac^0.uukcja węgla na ziemiach, wcho 
^kiejf o l ) c c n i c w skład państwa pol-
rnilini w yuos i ła przed wojną blisko 41 

w t o n n ' z c z e s ° l y ' k o o k o ł o 1 5 

cach Z u . Z y w a n o w dzisiejszych grani
ty 1 Państwa, a natomiast około 26 milj. 
I , Wywożono do krajów sąsiednich, 
^isio- w ' c r w s z y m rzędzie w granice 
%a t Z y c l 1 Niemiec 1 K 0 3 * ' sowieckiej, 
tu (ji^e dawniej najważniejsze rynki zby-
!)ejn

 a > vegla polskiego odpadły dziś zu-
^ieni 1 " i c w i a d o m o , czy ii kiedy bę-
N a r a ' y mogli znowu z nich korzystać. 
%g\ ^ ' e c i zapewne jeszcze na czas 
s'CpC7 O X V o u c s ' c m u s i m y rynkami za 
ko u f 6 m ! ' k t ó r e osiągnąć możemy tyl-
^yiikj ¥ Pomocy transportu morskiego. 
Diini

 t c w najkorzystniejszym r. 1926 
lej s , sPecjalnej koniunktury, wywola-

% i s , i e m angielskim, nie zdołały 
l\\ lamować pełnych 15 milj. tonn wę 
io\vv

 ł a.czny zbyt wraz z rynkiem kra-
iiiilj ' "Wynosi ł w tym roku zaledwie 32 
trzyj 0 n » ; Na tym samym poziomic u-
rok u £ S | ę zbyt prawdopodobnie 
Stl"eiku c y m * g d y z zmniejszony 
^omnL- a nK>elskim eksport zostanie 

\ zwyżką kon-
..cmniej jednak brak 

c ' a ż b v f
Z C Z e c ' a ^ l e dla osiągnięcia cho-

f ,koj 0 ^ I ko produkcji przedwojennej 
Przyj ° miljonów tonn. Uwzględnić 
Paru i ' n uależy, że w ciągu ostatnich 
*u\,vani I l a s t a P " ° częściowe zmechani 
^ały 

cele stabilizacyjne niewątpliwie w naj
bliższym czasie zarówno przez państwo 
i samorządy, jak i przez prywatną pro
dukcję już to z\funduszów, uzyskanych 
z tej pożyczki, już to z innych pożyczek 
zostaną podjęte. Prócz tego jako dalsza 
możliwość zwiększenia zbytu i produk 
cji pozostaje ułatwienie konsumeji wę 
gla na wschodnich "kresach Polski, do
kąd węgiel nasze z powodu znacznej 
odległości frachtowej i niemożności kon 
kurowania z drzewem opałowem pra
wie wcale nie dochodzi. 

Otóż nie ulega wątpliwości, że sil
nym bodźcem zarńwno do zwiększenia 
konsumeji węgla dla celów przemysło
wych na dotychczasowych terenach 
zbytu jak i do jego ekspansji do celów 
przemysłowych i opałowych na kresy 
wschodnie, byłoby znaczne potanienie 
węgla. I tu zgadzamy się niewątpliwie 
z częścią prasy, która twierdzi, że po
tanienie węgla przyczyni się znacznie 
do zwiększenia jego konsumeji. Cala 
różnica polega na tern, że gdy prasa ta 
potanienie węgla usiłuje wymusić w dro 
dze etastystycznej polityki gospodar
czej rządu, to my możliwość tego pota
nienia widzimy jedynie na tej drodze, 
na którą wkroczył przemysł Ameryki i 
całej zachodniej Europy, zwłaszcza Nie
miec, to jest na drodze racjonalizacji 
produkcji. 

O znaczeniu racjonalizacji i o wyni

kach, jakie ona w krótkim stosunkowo 
czasie dała w Niemczech tyle już napi
sano, że nie będziemy się nad tern dłu
żej rozwodzić. Faktem jest jednakże, 
niezaprzeczonym, że przeprowadzenie 
programu racjonalizacji wymaga ogrom 
nych inwestycji i że przemysł niemiecki 
cały prawie kapitał, uzyskany z kredy
tów amerykańskich w wysokości około 
4 miljardów marek niemieckich rużyl 
na inwestycje, połączone z racjonaliza
cją produkcji. Dla ilustracji warto przy
toczyć, że sam tylko reńsko - westfal
ski trust stalowy tj. Vereinigte Stahl
werke wydał na .ten cel około 400 miljo 
nów marek i bynajmniej jeszcze nie u-
waża swego programu racjonalizacyj-
nego za całkowicie zrealizowany. 

Górnośląski przemysł węg lowy zda
je sobie również doskonale sprawę z ko 
nieczności przeprowadzenia racjonaliza
cji w swych kopalniach, lecz dla osiąg
nięcia tego celu potrzebuje — rzecz pro 
sta — ogromnych kapitałów. Rezerw 
kapitałowych nasz przemysł nie posia
da zupełnie, przeciwnie, jest on poważ
nie zadłużony. W czasie inflacji prze
mysł ten pozbył się zupełnie niemal 
wszelkich dawniejszych swych dłu
gów, lecz kryzys gospodarczy, wywo r 
łany reformą walutową rmusił go do 
ponownego obdłużenla swych zakła
dów do takiej wysokości, że koszta o-
procentowania i amortyzaeti tych dłu-

Przemysłowcy łódzcy ostrzegają 
przed zbytnim optymizmem gospodarczym. 

Wczoraij rano powrócilla do Łodzi 
delegacja przedstawiciel zwilązikfu prze
mysłu włótóteninlJczcgo w państwlle pol
s k i m w osobach dr. M. Barctoiskiiego, 
dr. Bfediermana A Poznańskiego, którzy 
odbyli z wiceprezesem rady mfiniDstrów 
prof. dr. Kaizlmiterzem BartHem konferen
cję na temat obecnej sytuacjii gospodar-
czoj i konjuniktiur ogólnych. Podczas kon 
fcreaicjii tej, Ikfllóra niBaila charakter infor
macyjny, poruszono całofttezfcałit spraw, 
toteresującycli z jednej strony sfery rzą
dowe, z drugiej zaś — koła gospodarcze. 
Ogó&na sytuacja gospodarcza państwa 
zanatoowatna zositrała pod kątem- widzr -
iwa uzyskanej obiejmic^ pożyczki aimury-

kańskiej, jakkolwiek przemysł włókien
niczy miiis wysuwa tu żadnych absolut
nie dezyderatów kredytowych. Przed
stawiciele przemysłu łódfezikliego wskaizalij 
na koiniieczność srtosowajniia poe t yk i go
spodarczej, nacechowanej diailekoidącą 
ostrożnością. Ostrożność ta niezbędna 
jesit zwłaszcza w dzatedtzinie pol tykl han
dlowej, a czuwanilc nad balansem han-
dlowyTrNwimno być nadał jednym na
czelnych zadań sfer eksportu i racjana-
IrzaojH jego metod. Wreszcie przcdistawi-
ciele przemysłu wyraz l i obawy co do 
wzinożemia naoisku śruby podalkowej. 
W końcu poruszono szereg spTaw na
tury ogólnfejsrze!!. (E ) . 

Pożyczka amerykańska dla przemysłu 
jest w tej chwili zupełnie nieaktualna. 

w 
po 

^nS|je"sowany pewną 
S i y " a j o w e j . Niemn 

Produkcji, oraz poczynione zo-
Proj} r e w n e inwestycje, które zdolność 
Wje ii, y ] n ą kopalń polskich niewątpli-
" eRo \, z n i e zwiększyły, tak, iż dla pcl 
cyj„ > V yzyskania swej zdohiości produk 
'nogi-.1 Musiałyby kopalnie polskie mieć 
11%. w ° s ć produkcji i zbytu około 50 

irtóc zarówno zbyt jak i produkcję 
Uą jr^pUieść do tego poziomu, koniepz-
0 t I P o w - r z e c z a z Jednej strony stworzyć 
Vl<?W n i e warunki do znacznego po-
JrUsriM i a konsumeji węgla w kraju, z 
^iikii z a ś Powiększyć jego zdolność 
Hycl, re»cyjną n a rynkach zagranicz
nej z ' ,^yiekszcnic konsumeji wewnętrz 

'.ezne jest w pierwszym rzędzie od 
Zapotrzebo-

oczywiście w y -

*rosti 
Nnia Z Z a Potrzebowania 

P e t f l . s z tucznie, lecz musi ono być 
^eh d ^ C U l Poważnego ożywienia w 

i'lllleJ r, Z l a ' a c ^ produkcji, względnie o-
c z e n i ° ^ u a w y w n a s z c m życiu gospO' 

H\v r z ; W tym kierunku duży wp ływ 
r^aiiip m - ° - Z e oczekiwana pożyczka 
t ' c u? "u o r a z i n w e s t y c j e , które w 
^ c z p Z y s kania tej pożyczki mimo prze 

- Z c n ; a jej 

W e wczorajsze prasie warszawskiej 
ukazała się następująca sensacyjna no
tatka, sygnalizowana przez United Press 
z Nowego Jorku: „ W kołach finanso
wych mówi się o kilku nowych pożycz
kach, których dojście do skutku jest o-
czekiwanc lada dzień. Między Innem! 
udzielona zostanie pożyczka koncernowi 
( ? ) łódzkich przemysłowców tekstyl
nych". 

Mimo, iż wiadomość tę zgóry uwa
żamy za bezpodstawną, gdyż w przeci
wnym wypadku posiadalibyśmy odnoś
ne źródłowe informacje, sprawdziliśmy 
je wczoraj z całą sumiennością. 

W pierwszym rzędzie zwróciliśmy 
się do związku przemysłu włókiennicze
go w państwie polskiem, który jest je
dyną organizacją, występującą w cha
rakterze reprezentanta wielkiego prze 
myslu. Zaintcrpclowauy przez nas zwią
zek w kategoryczny sposób zaprzeczył 
wiarygodności wspomnianej informacji. 
Wobec powyższego zaprzeczenia pozo
stawała jedna tylko b. zresztą wątpliwa 
możliwość, iż o pożyczkę w Ncw-Yorku 
zabiegają pewne przedsiębiorstwa wici 
kiego przemysłu w zwjązku nic zrzeszo
ne. 

Sfery te w podobnie kategoryczny 
sposób uznały informacje o kredytach 
amerykańskich za pozbawione wszel
kich podstaw prawdopodobieństwa. Na 
podstawie uzyskanych przez nas bez 
Względnie miarodajnych informacji prze
mysł łódzki o jakiekolwiek pożyczki a 
merykańskie się nic ubiega i kwestja ta 
wogóle nie jest aktualna. Mowa być mó

w' pierwszym rzędzie na 1 że jedynie o zagranicznych kredytach 

towarowych, które to zagadnienie jest 
stale przez nas wyczerpująco oświetla
ne. 

Wspomniana wiadomość warszaw
skiej prasy nasuwa jednak przypuszcze
nie, iż jest ona inspirowana przez pewne 
konsorcjum amerykańskie, które przed 
kilkoma miesiącami narzucało łódzkiemu 
przemysłowi finansowanie importu ba
wełny do Łodzi. Jak wiadomo, projekt 
ten, jako dla przemysłu nic korzystny, a 
nawet niecelowy, został przez przemysł 
odrzucony. 

Przypuszczenie to nasuwa się nam 
w związku z następującym komenta
rzem tegoż źródła: 

„Pożyczka będzie stanowiła podsta
wę nowej organizacji przemysłu łódz
kiego w zakresie eksportu towarów go
towych i importu surowca, dotychczas 
całkowicie uzależnionego od niemieckiej 
Bremy". — c — 

SKŁADY 
powerzclmi 500—1000 m2 ora;: 

61 bocznica Wm 
potrzebne zaraz 

Dzieiźawa ewentulnie kupno 
Wiadomość i oferty uorasza s ę 
składać w Tow. Ubezp. .P ast*\ 
PiotrkoAska Nt 87, 'elefon 8-^tl 

gów wynoszą dziś około 1 i pół zł. na 
tonnę wesla. 

W czasie strejku angielskiego istnia
ła początkowo tendencja do spłacenia 
zaciągniętych w poprzednich latach dłu
gów, lecz w miarę, jak dzięki wytworzo
nej strejkiem tym konjunktury wzrasta
ła produkcja, okazywało się coraz bar
dziej, że urządzenia kopalniane, zanied
bane i nad miarę swej sprawności wyzy 
skiwane w czasie wojny j inflacji, w y 
magają bezwzględnie pewnej denowacji 
i modernizacji, jeżeli przynajmniej do
tychczasowa ich zdolność produkcyjna 
ma być utrzymana. Na przeprowadzenie 
tej renowacji i częściowej modernizacji, 
która miała raczej charakter konserwa
cyjny, niż inwestycyjny, zużyte zostały 
w zupełności rezerwy, nagromadzone w 
czasie strejku angielskiego, tak, że ani o 
spłacie dawnych i to na dość uicążli-
wych warunkach zaciągniętych długów 
ani tein mniej o reałiaacji wielkiego pro
gramu racjołializacyjnego z własnych 
kapitałów, mowy być nie może. 

Jako droga do uzyskania kapitałów, 
potrzebnych na wykonanie tego progra
mu pozostawałoby przeto albo powięk
szenie kapitału akcyjnego, albo kredyt 
zagraniczny. 

Pierwsza droga, k tóre j zresztą w y 
strzegał się również z rozmaitych powo
dów przemysł niemiecki, nie rokuje w 
naszych warunkach żadnych widoków 
powodzenia zarówjjo dlatego, że przed
siębiorstwa nasze zwłaszcza węg lowe 
są wybitnie deficytowe i akcjonarjusaom 
swoim w ostatnich latach żadnych nie 
wypłacały dywidend, jak również i dla
tego, że ewentualne zyski1 pochłania w 
całości niemal moloch naszego fiskaMzf 
mu, co oczywiście nie może stanowić dla 
dotychczasowych akcjonariuszy zachęty, 
do lokowania dalszych kapdtałow w tyd i 
przedsiębiorstwach. Pozostaje zatem ja
ko jedyna możliwa droga do zdobycia 
kapitałów, potrzebnych bezwzględnie 
naszemu przemysłowi węglowemu dn 
przeprowadzenia racjonalizacji prodtife-
cj — droga kredytów zagTanfcznycłu 

Przemysł górnośląski cieszy się na« 
ogół dzięki swej waorowej — w daw-
nem pojęciu — organizacji teduwcznej 
oraz rzutkiej i doskonale w osłatnion 
latach rozbudowanej organizacji handlo
wej dużem stosunkowo zaufaniem w. ko
lach zagranicznej finansjery. Niemniej je
dnak d przy największem zaufaniu ban
kier zagrań iesny, zanim udzieli koma 
większego kredytu a zwłaszcza dla Poł-
ski, pyta i bada, czy dłużnik na podsta
wie Istniejących w chwili udzielenia po-
życaki warunków produkcji i zbytu ma 
możność oprocentowania .i amortyzacji 
zaciągniętego kredytu, czyli, innemi sło
wy , bada starannie rentowość przedsię
biorstwa. I nie pomoże tu żadne istnieją
ce w tcorji zaufanie, jeżeli finansista za
graniczny doskonale zdaje sobie sprawę 
z tego, że polski względnie górnośląski 
przemysł węg lowy w walce konkuren
cyjnej a węglem angielskim na rynkach 
zagranicznych ponosić musi ciężkie stra
ty, a natomiast polityka cen nie pozwa
la mu na pokrycie tych strat nadwyżką, 
uzyskaną na rynku krajowym. Odmien
ne -natomiast stanowisko, uznające ko
nieczność pokrycia strat eksportowych 
przez odpowiednie podwyższenie cen 
krajowych dawałoby finansistom zagra
nicznym pew-nego rodzaju gwarancje, 
że przedsiębiorstwa węglowe, naciąga
jące pożyczkę będą w każdej sytuacji, 
bez względu na straty, ponoszone w cks 
porcie, w możności pokrywać koszta o-
proceutowania | amo«- łvzacji zaciągnie 
tych pożyczcK. 

Od stanowiska zatem w kwestii cen 
węgla zależy niewątpliwie uzyskanie 
przea przemysł ten poważnych kredy
tów zagranicznych, niezbędnych na 
przeprowadzenie racjonalizacji preruk-
cji w naszym przemyśle WęglpWym. Od 
przeprowadzenia zaś tej *acjouali/acj; 
zależy wyzyskanie pełnej zdolności pro
dukcyjnej naszycli, kopalń, j>odnicsienie 
wydobycia węgla 'do około 50 miljo^aw 
tonn rocznie i w związku z tom zatru
dnieni wszystkich niema! bezrobotnych 
górników, a w ostatecznej konsekwen
cji osiągnięcia naturalnego rezultatu ra
cjonalizacji, t. j . poważnego zmniejsze
nia kosztów produkcji1 i — co za ten? 
idzie — obniżenia cen węgla. A. I . 
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K S I G A L I N Y 
WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU, 

POSTAWA DO DOMU 

JvlAZADANIÍ 

Konstant nowsKs 
Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chor. szczęk, dzią
seł, podniebienia, 
zebodoiów i t p 

Od 1'/,—5 Miedz e 
lę i sw eta 10 —12 

Za r z ąd Łódzk iego Ż y d o w s k i e g o 
T o w a r z y s t w a Dobroczynności 

zawiadamia pp. Członków Towarzystwa, ze w dniu 
30 b. m. o godz. 5-ej pp. w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Zachodniej Nk 20 odbędzie się. 

O G Ó L N E Z E B R A N I E . 
Porządek dzienny żebranin: 

1) Zagajenie posiedzenia. 
2) Wybór przewodniczącego, asesorów i sekretarza. 
3) Zalwierdzeele sprawozdania s działalności Zarządu 
4) Zatwierdzenie budżetu na r. 1927. 
5) W y b ó r członków Zarządu, ich zast ettców i Komis) ' 

rewizyjnej 
6) Wnioski 1. Zarządu. 2. Członków Towarzystwa 

W razie niedoiścia do skutku tego zebrania 
następne odbędzie się w tym samym lokalu o tei 
samej godzinie w dniu 6 listopada rb bez wzglę-
jdu na ilość obecnych na zebraniu Członków. 

Do akt. Nr. 1702/1927. r. 

OGŁOSZENIE. 
Komorn<k przy Sądzie Okręgowym 

w Łodzi, Jan RzymowsKi, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Sienkiewicza JA 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C . ogłasza, Ze 
w dnia 27 października 1927 r. od godz 
10 rano w Łodzi, przy tu. Gdańsk <ej 77a 
odbędzie s ę sprzedaż z przetargu pub
licznego ruchomości należący do Samu
ela vel Szmula Serejskiego 1 składają
cych się z pianina i dywanu, oszacowa
nych na sumę zł. 4.000.— 

Łódź, dnia 17 października 1927 r. 
K o m o r n i k 

Jan Rzymowski. 

W sobotę, dnia 22 października 1927 r. w lo
kalu własnym przy ul. Sienkiewicza J6 3/5 odbę
dzie się dla członków Stowarzyszenia i wprowa
dzonych przez nich gości 

MnmU GRA W LOLE I WIECZÓR TANECZNY. \ 
Początek punktualnie o godz. 9-e\ wiecz. 

Zarząd Stow. Komiwojażerów Ł O.H.P 

Dr meo j o * . * , / I M C l i 
chorob> uszu, nosa. ga>dła 1 krtani 

POWRÓCIŁ 
Moniuszki 1 ( P a . a ż Majera ) 

telef, 9-97. 
przyjmuje od 3—4 i o i 5—7 po poł. 

I I 

Lekarz-dentysta 

Nawrot 32, 
przyimuje od i0 

tel. 33-55 
- 1 , od 4—6. 

E. 
nasiona do jesiennego wysiewu, oraz 

narzędzia i przyrządy (ogrodnicze 
i pszczclniczc) po'eca ą S K Ł A D Y 

L . J A S I Ń S K I E G O , 
w Łęczycy, Poznańska Mł 30, 
I w l o d z i , ul. Andrzeja 10. 

laoiewatiiiBle iiląg nandlawycn 
w sposób pro«ty, praktyczny i 

przetrzysty. specł- dostosowany 
dla wie.ksz- I mnlejsz. 

przedsiębiorstw. 

Ulepszanie i upraszczan ie 
prowadzenia ksiąg handlowych 
Kontrole . . 

Sporządzanie bilansów 
Przekształcanie na spółki akcyjne 
Separacje spótnlków 
Likwidacje przedsiębiorstw 

przylmuie 

O , R . PFEIFFER 
Ł ó d ź 

Kopernika (Milsza) 57. 

Fab ryka W y r o b ó w W a t y . Wa to l iny 

D . A . G I S K E 
Łódź , Pó łnocna Ns 25 

Niniejazem zawiadamiam Sz, Klijentelę. i i posia
dam na składzie waty I watol iny wszystkich rodzajów 

p o cenach dostępnych, do . odne warunki . 
Na żądanie wysyła sie różne wzory. 

M 

P 0 T Z E B N A 

mitra n u 
do 5 letniego chłopca z pomocą 
w gospodnrstwie. — Wiadomość: 

6-go Sierpnia 63 m 2 

II 

Do Biura UyreKcji Towarzystwa Kredyto
wego miasta Łodzi (ulica PomorsKa 21) 

p o t r z e b n i s ą d w a j m ł o d s i 
i n t e l i g e n t n i u r z ę d n i c y 

Oferty z krótkiem curriculum vitae i reierenefami podawane 
byg moją w ternie Biurze codziennie od godziny 9 rano 
do 3 po południu do dnie 24 października r, b. 26 
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ieralist 
z dobrerai świadectwami i 'eferenejamí 

POSZUKUJE POSADY. 
Łask. ofe 1 ty do adm. Rep pod „400" 

W Śródmieściu d o ode t ąp l e r l a na
tychmiast pierwszorzędny komfortowo 

urządzony 

LOKAL SKLEPOWY 2 J S W Y P I 
piwnicznymi, windą tom^ową i czę-
seiowem urządzeniem aklepowrm i błu-
rowem nadający się na skład fabryi zny 
Zgłoszenia do administracj p d „Lokal* 

Okazvm->- łanio do sprzedania 

'l 
l i E 

1 całkowitem wyposażeniem dla wstą
żek jedwabnych," gumowych 1 bsweinia-
nych, Unoów l t. p.. Oierty a'«ładać do 
admln pod .TaŚłemK owe" 25 

Cfl Ł ™ *» • 
^ m Ç O u 

o 
CU S Ì . = 

S a l o n m ó d 

„ S z t e r n ó w n y 
Zawadzka Mt 15, lewa ode, 3 wej

ście parter 
noleca duży wybór na n >wszych mode-
23 li sezonowych. 

Or med. 

BRAUN 
Po ludmowa Ni ¿3 

tel. 40-26 
Specialista chorób 
skórnych i wene

rycznych I eczenle 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
oizyjmuje ud 9 —11 
rano I od o—8 p.p. 

Dr Grosgl ik 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instytut Kóntgeno-
leczn czy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 
Alu KoSchszki 27. 

Tel 0 1 7 6 
Przyjmuje od 4—7 

DoKtór 

Piotrkowska ii. II p. fr. 
Choroby weneiycz-
ne, skórne i włosów 

rzyimuje od 9 -
12 I 4 — 8 

w niedziele t świę
ta od 9—12 

Dla Pań od 4 — 6 

l 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
N a w r o t 7 
teléf. 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7. 

Lekarz -dentysta 

f. Horowicz 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowsk ie j 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz. 

Lekarz- Dentysta 

P iotrkowska 73 
Spec. usuwanie zę
bów zupełnie bez 

bólu 
Zęby aztuczue. 

LeK 

8. 

Dentysta 

IS-

powróciła 
i przyjmuje w godz' 
4 — 7, PiotrKow-
sua 61. teł, 21-/3, 

I długoletnią prak
tyką w orzędjalnl, 
obeznany dokład

nie z biuiowośclą I 
wszelkiem1 czynno> 
ciami w podobnem 
prztdsiębiorstwie 

poszuuuje 
Odpowiedn iego 

(•tanowiaka. 
Pleiwsz. riędnc re-

fcien«.Je. Ofaty 
sub. „L. 100" w 

adm. „Repunllkl* 30 

mosk>ewskie£o kon 
serwatnrium 

wmowifa lekcje 

gry iorteoianowei 
Przyjmuje od tO- 12 

i od 2-5 
Wscnodn a 72. 

m. 19 

Sieqfa 

poszukuje 
|akte|kolwieK d o 
sady (ew. bez
płatnie) Oferty 

.H. H 
Młidy energiczny 

i pracowity 

m a j s t e r 

t l t a c h i 
(DESSINATER) 

8f znajomością księ 
gowt.ścl fabrycznej 
poszuKuje nracy ja 
ko nom >cnik. Wy
magania skromne. 

Łaskawe oferty do 
adm „Rcnub' ki" 

sub "Majster 300". 

d o wyna jęc ia 
w cenlrummlasia» 
front I I p, OLOLR 
KOWSKA SI , tele

fon MS 21-21 

nauczycielki języka 
francuskiego do 

Jinecl 
ut Żeromskiego 102 
m 5 23 

Freblanka DOSZUKU 
je POKOJU 

T. pianinem na kilka 
godzin w okallcy 
Konstantynowskie! 
¿achodnie), Zawadź 
kicj do Ce ielnia-
nej Oferty pod „M 
P* do „Republiki* 

NA WYPŁATĘ! 
Palta zimowe męs 
kle i damskie (na 
miarę) oraz mater-
Jały na ubiory i 
suknie koszule, 

swetry I t. p. 
Wpłata m nimalna 

„ G L O B " 
PiotrKowsKa 79 

Kore «pnnd «n t -
KA polsao>fran« 
CUSKO-anglełskn 
z guniowną znają. 
mośtią tycn iczy-
ków i siedmioletnią 
praktyką biurową, 
pisząca biegle na 

maszynie przyjmie 
posacU w poważne) 
firmie Mi ze nyc 
od zaraz Oferty do 
admln „Repuoliki" 
dla ,L. N-

OO B U R A 
FABAYCZrtEGO 
młody człuwiek po
szukiwany, Hlerw-
szeńsiwo mają ci. 
któtzy Jut pracowa 
li w tkalni ¿£1 -
szenla pod .Pomoc 
mk majstra" do 
adm. .Republiki* 

NA WYPŁATĘI 
Sweairowep'asz 

cze długie i krót
kie śniegowce, ak
samity. Tlanele de 
sentowe na szlafn.-
ki Leon Ruba-zKin, 
Kilińskiego 44 

P 
DŁUGOUETMIR 
pra o*n>ca w dzie
dzinie •lekirotech-
nlcznei poszukuie 

noaady sprzedaw
czyni lub korespon 
dentKi ISAM d/.icln 
w polsKim i nte-
mieck ię/,1 ewent. 

Z¡ ' s " ? Ä o > 
wana 

kój do odstaple-'« u i ą C a potrzebo* 
nu na ul. Kil'ń-|j Piotrkowsltsi" 

sKiego z welściem mieaznania 29 
mekrę ^ującem, O- .m«—^ 
ferty do .Republiki potrzebny zdoW 
pol .Pokój*. B pomocnik W 
I lerski i podm^"' 

Inaimęl połowę KonaurtiynowiU 
sklepu oiaz ok i 0 

Laus«, Łódź, G 
ska 12 (tóg (von-
staniyno > suiei) 

TRZEBNA wyk*'1 

F'HOWANA II" N 

D. MIESIÇ.ZIIEGI' 1 
D/.LEIK* ZgłaszaiwJ 

Z ÍWIBDEITWNII'I 
Hańska ^4 WolK0* 
wieź Tel 2ü-i>3 

W ieko wproat z 
udo u 3 razy 

—oszukiwana 
ektiotnomer mo- f s z a inieligti1"1, 
ż e się zgłosić do osoba tziaeliina 

dziennie M.-n-i.-wi z^łodu eleKtroiech stanowisko klęto** 
ero 32, tel 38 03 mcznego M Wald-njczki i gospody1" 

21 mana, A l . Kuskusa do 'nternatu dU 
— — • ki 2 zastać do g. dziewczqt iydo#' 

lac ładny ogro- 1 0 r ł , n ° , i skich ,P u » c ' 
dzony za esto- Zgbszać S'Ç d» .C' P 

ny (3 mòig ' ) zaraz Jvpmatyczna pa- K Ki' 
m n v w a n n . » ; ' ' J 

dó sptzedahia, Ofer (3 nienKa poszuku lińsk ego 105 0 ( 1 

ly suo .rMac" Fuchs je posady u sam t- '¿—3-
Piotrkowska ^0 21 neg > p«nu, może ^ 

• byc u izraelity O- Colidna osoba V* 

Obuwie trwałe, ' e r , y proszę skło- J j ą c a się na Bf' 
swetry, pilta dam d a c d o »d™ n niej- podarstwie i SIFA 

skie bieliznę manu- s i e ?o pisma pod pr/yjmie po . a ' t ' 
faktur* na raty tanio, „blondynka*. 22samot e^o star$W* 
„Kredy f . Nawrot 15 1 " ™ "" go pana ew, u 
l piętro 30.I flotrzebtia sli'zr.cn wdowca z dzie 
- ._. • i panienka Ce- na wyjazd. Ok , 

gielniana 33. Cu do „Republiki" P0" 

dni 

Ufeiiy 

K linskieö» 44. 

Na wypłatęl Białe « ' C , M " ' 
. , płótno, firanki, k-ernia 
kołdry Chustki. - ~ — -
Leon Kuiiaszkin, P""'zebnv stibjckt 

• fryziersk do sa
modzielnego pro-

meresu, 
osobowy c w c " i u a n u e wy-

msrkl Ford na do- d z «rzaw ę ¡nleres 
eodnych waiunkarh ! i u d a J«'> ani.ka ul. 
^ l a d ^ T « Ś Ć K a r 0 l e W P ' 0 , r k 0 W s k a 6 21 65"7ESS"ons".n Bł, 
s 8 1 6 2 ¿ — — „ g i i s h .m-iudinx « " Í 
" C h c e s z otrzymać m'ercial and lile ^ 

d taksówka ka- posadę? Musisz ' e Ołerta sub. 
cztero — " K o1*-2ye kursą fa. fiUsh" 

enuwe korcioon -

Samochód doaprn w " d " n U . ! r 

dania osobowy ewentualni. 

Ford 
teta 

dizwlczkowa w do- J, 
bryms.an.ewkomJXvSL'wars'a piec ie do sprzeda- w a ¿, 

23 

luddnt czwaf"8,, 
roku malems

-
l, 

. wa Zórawia 42. KI ud¿eta ekcy • 
n i 36 Kursa wyuczają lu fltyaa. uygotwBjf 

rachunkowości ku 
okazyjnie pieckicj, korespon 

j ie kuplę dencji handlowej 
Ofe ty z podaniem stenografii, nauki 
ceny do .Repnbli- handlu, prawa, kall 
ki pod „Pianino" 

Pianino 
n edrogie 

stownle: nuchalterji rja, zadania i " 8 ' ^ 
ralne, dyskus f« r . 

3-
-6. 

-4. go dzio* 

'l'- Bfomplety ti»^K 
grafit, pisania na Q Kiego roz^"'1/, 
maszynach, towaro- n „ m p u t Z ą t k i «'l 

Ben* 6 z n a w s l w a »ngiel- nowszą szybką Sam chód 
osobowy tano i S K , e g o . Irancusktego kładną metodą u °\ 

sprzedam. Piotruow niemieckiego Po u d z , n a i ł o l y 0 u 0 > 

ska 245 Skarzyń- kończeniu śwtadec- D y Q i e i i y .ćuK 
SKi. , l w l > Żądajcie pros- ż n k a l y 5 8 o - * 

PETTTÓ*. 

I 
P 

LOKALE Teacher givea 
gl su i're"e"'. 

I-;M-

üe.man leas ' " 1 5 in 
SI ble « — i l 
Cegielniatio H- " y 

lew. 

rfti Boszuku ę FREBLAN 
P|l * ki- wy.liow^w 

•.-ym do dwojga 
dzieci (7 i 4 Istj 

oszukue mieszka i K ł 6 r a zechce wz qt" of, 
nia 4 lub 5 p o - dioony udział w ZA 

KIJOWEGO z wygo-'J* c i acn gospodai1- f,wfilKr <Ji<rEG0, 
dam.. Ofeity w a i. ^ich Zgtos.ć się w h ^„JZ^ai 1 

min.stracji POD 14.1 M b o j a J - 6 Naw- inerat"^ u d ^ " 
2^ rutynowany nai***" 22 rot 8 M 3 

ciel ul NarU^Í 
cza 40, M Odnajmę 'raieazKa- flotrzebny chłopiec » • ™- n '* J ' „ 

nfc 3 pokojowe f d o roznoszenia o d R- 4 ~ 6 

z wygodami,Ofei.y p u t ] c ł e K 0 , a i r o b 0 t 
V i n " " " S t f * C j l ł ' 0 1 1 nic«(.,udeł«arki) do 
.2610 . 24 wyrobu pudełek 

" | jWladomość u pudeł 
I wyna ęcla 2 Ikarza, Gdańska 13 i 

5. ir<"tó 

0 pokoje dobrze 
umeblowane ¿ wy
godami, PlOltKO*-
SKA277, m. 5 * 2gą z 

Biek'romonterzy i 
praktykbnoi m 

Ï 

rzyzwoiiy K a W * j . 
. łosic na- t chce się z»P j ( 1, 

tychmiost K. Aoram "»c z młodą, ^ „, 
pokoje umeblo- sohn ZawaOzKa 6 ilsympatycznąiP',, 

dla orze .ed*»" 1' 
aoiiunernu panu ui. rob tnytn. Od godz wieczorów W* o' 
Ptotraowska bü, m. 4 do 6-ej po poł cja zapewniona 
<. od 7-ej do ö-ej ^ _ _ „ A . ü • do a dni; 
wiecz. 

Sk r o m n y , 
w a n y 

umeolo-
pÒKOlk 

pizy rodzime ur. 
ew. t uiiaymame.n 
do wynajęcia Ktllń 
skiego 47, m. 16, 

od 3—4. 

9 otizebny cliłopic 
, e n 

do zakładu fry f |,st 
zjerskiego Pułudnio 
wa 16 

poc**-'-

0 o zakładu fryz- IS 
leiSK'egO rj-go ™ 

sierpnia I, potrzep 
ny pierwszorzędni • » „ 
piacowntk 21 gj ' k w , ( 

Zfludionf 
dokunte 

fokój umeblowany 
nekr«|.ujący dia 

ir'eligeninego pa |H ,M nŁTY . 
n«. Sienkiewicza ¿1 • • ł'^glwh French ̂ 6 
m. VI. ;.>j .mil (i.nu.m liison;. " 
mmmmmmmmmmm^^mtm Traugutta 2, 

Baum ïBf.njf 

foKoju umeolowan — • > > > 
czysiego, najchęi aaademoisel le Ma 

mej w ottoiuacti | '| t i e enseigne an 
placu WoinoŚŁi nO-gUis. francala alle-
b/.iiiiujc samotny in mand, Traugutta 2 
Zjniei Uteriy ,iro- j f,, 
bzę saładac mozb 

Wic pięoko poo 
, nżyniei w adm 
.Kepuolik " Piotr- irstaurac|i Rzgów. 
Kowaaa 49 22 SKa fe 65 ' 

(Elektrowni là41*^ 
gives na sume 4U l'-

7 . 8 2 5 . ^ . ^ X 

I flr. i i l ł o da r c z yW* ' . , -

roirzebne służąca 
i kiawcowa do 

•gnącemu »»rt 
dinne kslą^o' 
inwalidzką z a ^ v l J 
wyd. ptziif ' - i . 
Hłock oraz { " f i e r 

r a 
lusty wydany P .^ 
wójta gminy ¿ e 

•e3=aff|J|g|f|||=B=KM wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al 4.50. ta odnoszenie do domu 40 tr.; z prze* 

«y !ką poczt, w kraju al. 520. zacranlce zł. 7-20. 
wraz s odnoszeniem 8 złotych. 

łattriffuii liienilkl' 
1 JceptrblOu" 

O g ł o s z e n i a : 
Z W Y C Z A J N E : 8 cr. za wiersz mlDmetr. (na stronie 10 szpalt).- W TKSCIE : <° * f 
za wiersz mil. (na itr 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz o * 

s °a str. 4 s z p ) . Zaręcz. I zaślub po ek4cłc IC xl. ZamleU"owe o 50 pr Z a f i o HW * 
drotef. Za terminowy drak ogłoszeń adm. nie o dpowiad*. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr- Nainmlefsee 50 **' 

'•fWriViaVfia- WUdóYjLiaw Pulak. 
^^IwE^P^isaaaWiWf^a^aijgł gaviPl̂ î V'lVBnB̂ AJBR̂ AI. rĘm^^mW^m^ 

Wjłfiław Smo/Ä, .M ÜUKMX JLç«âWU(A'' » * . A ASC. Aito» CtoUjkAWłJiA ŚBl 1 ¿A* 


